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Dla uczczenia Czynu Październikowego

Załogi huty im. Dzierżyńskiego i „Katarzyny 5!

wykonały już zobowiązanie
Do Komitetów Zakładów PZPR i rad zakładowych wielkich kopalni, 

fabryk i hut napływają meldunki robotników, zespołów produkcyjnych 
i całych wydziałów o wykonaniu zobowiązań październikowych.

Załoga wielkich pieców huty im- 
Dzierżyńskiego wykonała swoje zo­
bowiązanie na cześć 34 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Do dnia 18 bm. wielko- 
piecownicy huty wyprodukowali 55 
ton surówki ponad dzienne normy. 
Jednocześnie z meldunkiem o wyko­
naniu zobowiązania złożyli oni nowe 
postanowienie: „Do końca bm. wy­
produkujemy dalszych 50 ton surów­
ki ponad plan“.

Stalownicy huty im. Dzierżyńskie­
go wykonali już w Czynie Październi­
kowym 4 przyśpieszone wytopy, dając 
dodatkową produkcję 60 ton stali. Przo 
duje tu Michał Kuliński — inicjator 
szybkościowych wytopów w tej hu­
cie, który osiąga 150 procent normy.

Wspaniały sukces — jak donoszą 
ostatnie meldunki — odnieśli robotni­
cy wielkich pieców huty „Katarzyna". 
Wyprodukowali oni ponad plan 60 
ton surówki, a tym samym zrealizo­
wali swe zobowiązania w 150 procen­
tach.

76 przyśpieszonych wytopów prze­
prowadzili już stalownicy huty „Po­
kój“. Przyniosło to 418 ton stali ponad 
plan. Niedługo zakończą realizację zo 
bowiązań załogi odlewni żeliwa i stali 
huty „Pokój“. Jeden z przodujących 
formierzy Eryk Jeziorski . uzyskuje 
180 procent normy. •

20 bm. górnicy kopalni „Eminen­
cja“, którzy na cześć Wielkiego Paź 
dziernika zobowiązali się wydobyć 
3.625 ton węgla ponad plan miesię­
czny, zameldowali o przekroczeniu 
postanowienia o dodatkowe 100 ton 
węgla.
Na czoło współzawodniczących w 

Czynie Październikowym wysunęli się 
rębacze filarowi z oddziału III. Zespół 
Ryszarda Langosza wykonał do dnia 
19 bm. swoje zobowiązanie w 230 
proc., zaś zespół Emila Filipa w 213 
procentach.

Górnicy Dolnego Śląska wydobyli 
już niemal 20 tys. ton „węgla paź­
dziernikowego“. „Ten węgiel — to do-

wykonała dwie normy

budowniczych wielkiego
Bawełnianego w Piotrko-

W rocznicę nawiązania stosunków dyplomatycznych

i Kim Ir-senem

Rady Mini- 
Józefa Sta-

STALIN!

Wymiana depesz 
między Stalinem

MOSKWA (PAP). Przewodniczący 
Rady Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, Kim 
Ir-sen wystosował następującą depe­
szę do przewodniczącego 
strów Zw. Radzieckiego 
lina:

WIELCE SZANOWNY 
GENERALISSIMUSIE
Z okazji trzeciej rocznicy nawiąza­

nia stosunków dyplomatycznych i 
gospodarczych między Koreańską 
Republiką Ludowo - Demokratyczną 
a Zw. Radzieckim proszę o przyjęcie 
od rządu Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, całego naro­
du koreańskiego i ode mnie osobi­
ście serdecznych życzeń i wyrazów 
głęookiego szacunku dla rządu 
ZSRR, całego narodu radzieckiego i 
dla jego genialnego przywódcy — 
Was osobiście, drogi Józefie Stalin.

Po nawiązaniu stosunków dyplo­
matycznych i gospodarczych ze Zw. 
Radzieckim, nasza młoda Republika, 
dzięki przyjaznym stosunkom mię­
dzy obu naszymi krajami i dzięki 
bezinteresownej pomocy ZSRR, roz­
wijała się i wzmacniała jako jeden 
z miłujących pokój krajów, walczą­
cych o swą wolność i niezależność 
oraz o pokój na całym świecie.

Szczera przyjaźń łącząca narody 
ZSRR z narodem koreańskim oraz 
pomoc i poparcie, okazywane nam 
przez Zw Radziecki, stanowią gwa­
rancję zwycięstwa w naszej sprawie­
dliwej wojnie o wolność i niezależ­
ność ojczyzny przeciwko amerykań­
skim interwentom i lisynmanowskim 
zdrajcom.

Dziś naród koreański wzmacniając 
jeszcze bardziej przyjaźń z naroda­
mi Zw. Radzieckiego, po ostatecznym 
rozbiciu zaborczych planów amery- 
kańsKich interwentów w Korei, jest 
zdecydowany obronić jedność i nie­
zależność ojczyzny.

Życzę Wam, drogi Generalissimu­
sie Stalin zdrowia i długich lat ży­
cia dla dobra i szczęścia całej po­
stępowej ludzkości w imię trwałego 
pokoju na całym świecie.

Przewodniczący Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 

Demokratycznej
KIM IR-SEN

W odpowiedzi Generalissimus Jó­
zef Stalin przesłał do przewodniczą­
cego Rady Ministrów Koreańskiej 
Repjbliki Ludowo - Demokratycznej 
Kim Ir-sena następującą depeszę:

DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY 
MINISTRÓW KOREAŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWO-

DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA KIM IR-SENA

Towarzyszu Premierze! W imie­
niu rządu Związku Radzieckiego i 
w moim osobiście, proszę o przyję­
cie wyrazów wdzięczności za po- 
zurowienia i życzenia z okazji trze­
ciej rocznicy nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między naszymi 
krajami.

Życzę dzielnemu narodowi kore­
ańskiemu sukcesów w jego boha­
terskiej walce o wolność i nieza­
leżność ojczyzny.

JOZEF STALIN

wód, że dobrze pracujemy dla obro­
ny pokoju“ — mówi brygadzista W. 
Gładysz z kopalni „Victoria“, który 
zameldował, że brygada jego 19 paź­
dziernika 
dzienne.

Załoga 
Kombinatu
wie Tryb, zobowiązała się przez szyb­
szy montaż maszyn uruchomić do 7 
listopada br. 50 proc, mocy produk­
cyjnej wielkich przędzalni. Wszystkie 
hale zapełniają rzędy radzieckich 
maszyn. Wspaniałym przykładem dla 
załogi kombinatu jest praca ekipy ra­
dzieckich monterów i inżynierów, któ­
rzy nie tylko montują maszyny, ale 
dzielą się też wiedzą i doświadczenia­
mi z polskimi towarzyszami pracy.

„Dzień, w którym ruszą wielkie 
przędzalnie naszego kombinatu — 
mówi przodownica pracy, obecnie 
przewodnicząca rady zakładowej 
Simowa — będzie prawdziwym 
świętem polsko-radzieckiej przyja­
źni“.
Przeszło 150 tys. włókniarzy co­

dziennie zwiększa wydajność pracy, 
by w pełni i przedterminowo wyko­
nać zobowiązania produkcyjne na 
cześć Rewolucji Październikowej.

Załoga ZPB im. Okrzei w Łodzi 19 
bm. wykonała już w 100 proc, swe 
krótkookresowe zobowiązanie na cześć 
Października. Wyprodukowano ponad 
plan towary wartości 112 tys. zł.

Do 17 bm. robotnicy działu pro­
dukcji cementowni „Groszowice", 
woj. opolskie, wyprodukowali o 
600 ton cementu więcej niż plano­
wano. Inne oddziały cementowni 
zrealizowały już swe zobowiązania 
w 50 proc.
Około 7,5 tysiąca kolejarzy woj. 

bydgoskiego zwycięsko realizuje za­
dania wielkiego październikowego 
współzawodnictwa. O pełnym wyko­
naniu zobowiązań meldują liczne ze­
społy warsztatów naprawczych PKP. 
Robotnicy działu odlewni warszta­
tów wykonali ponad plan 171 odle­
wów. Brygada Szymańskiego z od­
działu mechanicznego — składając 
meldunek o zrealizowaniu swego zo­
bowiązania — podjęła dodatkowe zo­
bowiązania. Wartość ich wyniesie 1.200 
złotych.

W 100 procentach wykonali swoje 
zobowiązania członkowie brygady 
młodych kolejarzy Edmunda Koście-1 
chy z parowozowni Toruń—Kluczyki, j 
Przeprowadzili oni dodatkowo remont ‘ 
dwóch tendrów do parowozów.

Zapał, z jakim załoga fabryki kafli! 
Nr 2 w Raciborzu wykonywała zobo-l 
wiązania październikowe, przyniósł ’ 
doskonały rezultat. Zakład przedter-

minowo wykonał roczny plan produk­
cji.

Na 
gada 
nego 
zameldowała o wykonaniu prac remon 
towych przy transportowcu S/S „Lu­
blin“. Brygada działu mechanicznego 
tej stoczni, kierowana przez Konie­
cznego, na 15 dni przed zaplanowa­
nym terminem wykonała swe zadania 
wytwórcze, zaoszczędzając 25 tys. zł.

W ciągu 8 godzin, a więc w czas:e 
prawie 4 razy krótszym niż zaplano­
wano, brygada trymerów Jana Kraw­
czyka załadowała w Nowym Porcie 
norweski statek S/S „Castor“.

„Zobowiązania na cześć Wielkiego 
Października wykonaliśmy już w’116.5 
procentach“ — donoszą marynarze 
M/S „Lewant“. Podróż tego statku 
trwała o jeden dzień krócej niż prze­
widywano. Czyn załogi przyniósł 40 
tys. zł oszczędności.

3 tygodnie przed terminem bry 
młodych robotników wielokrot- 
przodownika pracy — Wichra

Prenumerata miesięczna 
4,05 zl, z doręczeniem 6,14 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPK „Ruch“, sekcja pocz­
towa Olsztyn, ul. Pienięż­
nego U, telefon 10.55, kon­

to N. B. P. 110/1048.
Ogłoszenia drobne zł. 1,54 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3— za 1 m/m., 
specjalne zł. 18.— za wierss 

Konto PKO 1-717/110.

CENA 15 gr

Największy uniwersytet świata

Na Leninowskich Gónch w Moskwie dobiega końca budowa wspania­
łego gmachu Moskiewskiego Uniwersytetu. Na zdjęciu: asfaltowanie alei 

'dojazdowej do głównego gmachu Uniwersytetu. Foto CAF

Chłopi podejmują współzawodnictwo
w wykonywaniu obowiązków wsi wobec Państwa

Coraz powszechniejsze jest na wsi zrozumienie ogromnego znacze- 
terminowego i całkowitego wykonania zobowiązań chłopów wobec 

i tuczników, kontraktowania
nia
Państwa — sprzedaży zboża, ziemniaków
trzody na 1952 r. oraz jak najszybszego uregulowania zaległości finanso­
wych. Dobitnym wyrazem tego zrozumienia jest zainicjowanie przez 
chłopów w woj. poznańskim i wrocławskim współzawodnictwa w jak 
najszybszym i jak najsprawniejszym

W woj. wrocławskim współzawod­
nictwo zainicjowali mało i średnio­
rolni chłopi gromady Borzęcin, pow. 
Żmigród', a w woj. poznańskim — 
chłopi gromady Bieczyna, w pow. ko 
ściańskim.

Na uroczyste zebranie gromadzkie 
chłopi z Borzęcina zaprosili przodow 
ników pracy — górników z kopalni 
im. Thoreza — Wł. Maćkowiaka i 
St. Kulczaka oraz przodownika pra­
cy w „Pafawagu“ — Fr. Mocała.

Chłopi z Borzęcina zobowiązali się 
do 28 bm. dostarczyć ponad plan 20 
q ziemniaków i brakującą jeszcze do 
planu rocznego ilość zboża, a także 
spłacić należności podatkowe. Po­
stanowili oni również w pełni wy­
konać roczny plan kontraktacji trzo­
dy.

Chłopi uchwalili apel do rolników 
Dolnego Śląska. W apelu czytamy:

„W walce o pokój i siłę naszej 
Ojczyzny nie możemy pozostać w 
tyle. Musimy pamiętać, że wszyscy 
obywatele winni wypełniać swoje

Wielka wystawa wynalazczości pracowniczej

2200 eksponatów- pomysłów racjonalizatorskich
obrazuje wspaniały dorobek

Dnia 21 bm. otwarto we Wrocław iu wielką wystawą pomysłów wyna­
lazczości pracowniczej.

Na przestrzeni przeszło 10 kilome­
trów kwadratowych mieszczą się dzie 
siątki pięknie urządzonych stoisk, w 
których zgromadzono ponad 2.200 eks­
ponatów — pomysłów racjonalizator­
skich, obrazujących wspaniały doro­
bek myśli nowatorskich polskiego ro­
botnika, technika, inżyniera i nauko­
wca.

Uroczystość otwarcia zgromadziła 
około 8 tys. osób przybyłych z Dolne­
go Śląska i innych województw. Prze­

Oficerowie łącznikowi w Korei 
osiągnęli porozumienie 
w sprawie wznowienia rokowań rozejmowych

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin nie co do wszystkich poszczególnych 
donosi z Kaesongu, że w niedzielę, 21 punktów porządku dziennego ich obrad. 

PEKIN (PAP). — Na frontach za-bm. oficerowie łącznikowi obu stron i
osiągnęli porozumienie co do wszystkich i chodnim i środkowym w Korei oddziały 
nunktów ich nnrzadkn nhrorl armii ludowej prowadziły zaciekłe wal­

ki z nieprzyjacielem na dotychczaso­
wych liniach.

Na froncie wschodnim oddziały armii 
ludowej na północ od Jangu w toku 
gwałtownych walk obronnych całkowi­
cie odparły ataki nieprzyjaciela, niszcząc 
przeszło 10 czołgów amerykańskich.

HAGA (PAP). — Prasa holenderska 
donosi, że żołnierze krajów uczestniczą­
cych w agresji amerykańskiej w Korei 
odmawiają wa’J i. Zwiększa się również 
liczba dezerterów, szczególnie w oddzia­
łach belgijskich i australijskich, mimo 
surowych wyroków sądów polcwych.

OSLO (PAP). W Norwegii wzmaga się 
ruch protestacyjny przeciwko projekto­
wanej wysyłce wojsk norweskich do 
Korei.

Parlament i rząd otrzymują codzien­
nie liczne rezolucje protestacyjne od 
różnych organizacji.

punktów ich porządku obrad.
Amerykańscy oficerowie łącznikowi 

zgodzili się ostatecznie, że pomijając 
nieprzewidziane okoliczności związane z 
warunkami atmosferycznymi i technicz­
nymi, żadnemu samolotowi strony ame­
rykańskiej nie będzie wolno przelatywać 
ponad terenem konferencji w Panmun- 
dżonie, ani też ponad strefą Kaesongu 
i drogą prowadzącą ze strefy Kaesongu 
do terenu konferencji w Panmundżonie. 
Ustalono również, że pomijając wskaza 
ne wyżej nieprzewidziane okoliczności, 
żaden samolot wojskowy koreańskiej 
armii ludowej i ochotników chińskich 
nie będzie mógł przelatywać ponad 
strefą Munsanu i drogą prowadząca ze 
strefy Munsanu do terenu 
w Panmundżonie.

W ten sposób oficerowie 
obu stron osiągnęli obecnie

konferencji

łącznikowi 
porozumie-

ważają robotnicy i przedstawiciele ak­
tywu gospodarczego z kopalni, hut i 
fabryk, którzy przybyli pogłębić swe 
doświadczenia z zakresu postępu tech­
nicznego, nowych metod pracy, aby 
przenieść je do swoich zakładów.
^Dokonując otwarcia wystawy, prze 

wodniczący CRZZ W. Kłosiewicz scha 
rakteryzował w swoim przemówie­
niu jej Cel i zadania.

Kłosiewicz stwierdza, że około 30 
tys. pomysłów racjonalizatorskich, 
zgłoszonych przez naszych robotni­
ków, techników i inżynierów w 
pierwszym półroczu roku bież, 
świadczy o tym, iż nasza klasa ro 
botnicza nie ustępuje w poszuki­
waniu możliwości dalszego pod­
niesienia wydajności.
Mówca podkreśla, jakie olbrzymie 

korzyści daje polskiej klasie robotni 
czej możność czerpania z bogatej 
skarbnicy doświadczeń przodującej 
techniki Kraju Rad, gdzie co sioomy 
robotnik jest racjonalizatorem.

„Naszym najważniejszym zadaniem 
w rozwoju wynalazczości pracowni­
czej — oświadczył na zakończenie 
mówca — jest jak najpełniejsze urna 
sowienie tego ruchu i troska o to, 
by usprawnienia i wynalazki 
jak najszerzej upowszechniane“.

W ciągu 6 tygodni trwania wystawy 
odbędzie się 16 ogólnokrajowych zja­
zdów naukowo-technicznych i racjona­
lizatorskich z poszczególnych branż 
przemysłowych.

30 procent eksponatów’ umieszczo­
no w’ stoiskach ruchomych, w któ­
rych w czasie trwania wystawy bę­
dą się odbywały praktyczne pokazy 
nowych, przodujących metod pracy 
— polskich i radzieckich.

Za instalowano ekrany, na których 
wyświetlane są filmy popularno-na-

ukowe ze wszystkich dziedzin prze­
mysłu.

Zwiedzający, którzy pragną uspraw , 
nienie, czy metodę pracy zastosować 
przy swoim warsztacie, lub w oddzia 
le produkcyjnym, zgłaszają się do od 
powiedniej komisji zorganizowanej 
przy wystawie.

Jedno ze* stoisk demonstruje twór­
czy wysiłek społeczeństwa dolnoślą­
skiego w walce o zwycięską realiza­
cję planu 6-letniego. Inne stoska mó 
wią o ogromnym znaczeniu siły go-, 
spodarczej kraju w walce o trwały 
pokój oraz demonstrują metody pra­
cy w ZSRR, bezpieczeństwo i higie­
nę pracy itp.

Chemią przemysłowa ukazuje ra­
cjonalizację w produkcji sztucznego 
włókna, kwasu siarkowego, farb, la­
kierów’, papiernictwa, artykułów’ gu­
mowych. wyrobów farmaceutycznych 
i syntetycznych. Wśród eksponatów 
pokazanych przez górnictwo węglo­
we na szczególną uwragę zasługuje 
pierwszy w Polsce „wrębopług“, po 
mysłu wałbrzyskiego racjonalizatora 
Borow-ca oraz wręboładowarka, skon 
struowana przez Adamczyka i Osu­
cha.

wykonaniu obowiązków wsi.
obowiązki wobec naszej kochanej 
Ojczyzny. I tak, 
szą produkować, 
nić Polski — my
Chodzi o to, aby 

nej gromady, 
który by nie wypełnił swego 
wiązku w skupie zboża, 
ziemniaków, .w kontraktacji trzody 
chlewnej, przy 
Wzywamy Was, chłopi 
idźcie w nasze ślady .pędźcie precz 
spekulantów, nie pozwalajcie kuła­
kom na sabotowanie planów pań­
stwowych, ’ nie dopuszczajcie, aby 
ktokolwiek wyłamywał się ze swego 
obowiązku“.

Inicjatorzy współzawodnictwa w 
woj. poznańskim — chłopi z Bieczyn. 
zapłacili już całkowicie podatek i 
wkłady na FOR, dostarczyli zaplano 
waną ilość ziemniaków i wykonali 
sprzedaż zboża w 70 proc. Obecnie 
zobowiązują się do 18 listopada br. 
dostarczyć pozostałą ilość zboża i 
wpłacić Pożyczkę Narodową, a t^ikże 
zakontraktować trzodę bekonową w 
ilości większej niż planowana.

W liście do Prezydenta Bieruta pi­
szą oni m. in.:

„Przez wykonanie naszego pa­
triotycznego i obywatelskiego obo­
wiązku przyczynimy się do zacie­
śnienia sojuszu z robotnikami, a 
przez to do przyśpieszenia wyko­
nania Planu 6-letniego“.

L st chto ów szczecińskich 
do Prezydenta B. P.

Uczestnicy 300-osobowej wycieczki 
do Poronina, Nowej Huty i Krako­
wa — mało i średniorolni chłopi,

ani

jak robotnicy mu 
żołnierz — chro- 
musimy ją żywić, 
nie było ani jed- 

jednego chłopa, 
obo- 

w skupie

spłacie podatku, 
dolnośląscy,

członkowie spółdzielni produkcyjnych, 
robotnicy rolni i traktorzyści POM 
z woj szczecińskiego po powrocie do 
Szczecina wysłali do Prezydenta RP 
Bolesław Bieruta list, w którym pi­
szą m in.:

..Zobaczyliśmy, jak gigantyczne bu­
dowle Planu 6-letniego zmieniają 
nasz kraj, jak z ofiarnego trudu bra­
ci robotników wyrasta wspaniały 
kombinat — Nowa Huta — miasto 
socjalistyczne.

Doceniając ofiarny wysiłek braci 
robotników, zobowiązujemy się po 
powrocie do swoich gromad własnym 
przykładem 
cych chłopów do przedterminowego 
wykonania planów sprzedaży Pań­
stwu zboża i ziemniaków, kontrak­
tacji trzody chlewnej oraz -spłaty 
podatku gruntowego i FOR.. Ostro 
przeciwstawimy się kułacko-speku- 
lanckim mechinacjom, dążącym do 
śrubowania cen i do dezorganizacji 
zaopatrzenia klasy robotniczej w mię-? 
so, tłuszcz i ziemniaki“.

zmobilizować pracują-

Zamach bombowy faszystów
na lokal KCKP Belgii

BRUKSELA (PAP). Bojówkarze fa­
szystowscy dokonali zamachu bombowe­
go w gmachu KC Belgijskiej Partii Ko­
munistycznej. Na szczęście, zamach nie 
spowodował ofiar.

Dziennik „Drapeau Rouge“ donosi, że 
nikczemna prowokacja faszystowska wy­
wołała masowe protesty. W licznych za­
kładach pracy odbyły się zebrania pro­
testacyjne. Do KC Partii Komunistycz­
nej napływają depesze, w których masy 
pracujące deklarują solidarność z partią 
komunistyczną i gotowość okiełznania 
faszystowskich podżegaczy wojennych.

Sekretarz generalny Belgijskiej Partii 
Komunistycznej Edgar Lalmand wezwał 
komunistów i sympatyków, aby wzmo­
gli czujność -i wzmocnili ochronę lokali 
partii. Apel o składki na remont lokalu 
KC spotkał się z gorącym poparciem ze 
strony mas pracujących.

List załogi huty im. 1 Maja
do robotników Dnieprodzierżyńska

Załoga huty im. 1 Maja w Gliwicach 
otrzymała od przodującej załogi Dnie- 
prodzierżyńskiego Kombinatu Hutnicze­
go list z gorącymi, braterskimi pozdro­
wieniami. List ten odczytany na zebra­
niu załogi przyjęty został przez robot­
ników z wielką serdecznością. Załoga 
huty im. 1 Maja wystosowała w odpo­
wiedzi pismo, w którym czytamy m. in.:

„Pokojową i twórczą pracą, pod 
przewodnictwem Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej budujemy w na­
szym kraju socjalizm. Więcej, lepiej, 
szybciej i taniej — oto hasło naszej 
załogi. Pod hasłem tym obchodzić bę­
dziemy 34 rocznicę Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, dając Państwu

Prowokacje angielskie w Suezie
by!yl Oświadczenie rządu egipskiego

LONDYN (PAP). Agencja Reutera ; łu Sueskiego były następstwem pro­
wokacji brytyjskiej i że dowództwo 
brytyjskie wprowadza tam prawo 
wojenne.

donosi z Kairu, że rząd egipski zło­
żył oświadczenie, protestujące prze­
ciwko postępowaniu władz brytyj­
skich w strefie Kanału Sueskiego.

Władze brytyjskie — głosi m. in. 
oświadczenie — działają w ten spo­
sób, jak gdyby zdobyły ten obszar, 
pozostający obecnie na ich łasce. 
Rząd egipski stwierdza że zajścia, 
jakie wydarzyły się w strefie Kana-

Sekretarz generalny Ligi Arabskiej 
— Azzam Pasza omawiał z przedsta 
wicielami dyplomatycznymi krajów 
arabskich sprawę zwołania Komitetu 
Politycznego Ligi na nadzwyczajne po 
siedzenie w celu zajęcia stanowiska 
wobec agresywnych poczynań brytyj­
skich w stosunku do Egiptu.

dodatkowe tysiące ton stali i innych 
wyrobów“.
W dalszym ciągu listu załoga huty 

im. 1 Maja opisuje swą pracę nad odbu­
dową zakładu zniszczonego przez hitle­
rowskiego okupanta.

„W naszej hucie tokarze zastosowali 
jako pierwsi w Polsce radziecką metodę 
szybkościowego skrawania metali. Przy­
kład nasz pociągnął inne huty do zasto­
sowania tej metody — piszą hutnicy 
polscy.

Wszyscy jesteśmy członkami Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Obecnie wielu robotników naszej huty 
zapisało się na kurs języka rosyjskiego. 
Uczymy się Waszego języka, by móc ko 
rzystać z radzieckich czasopism i pod­
ręczników technicznych, by móc przy­
swajać sobie Wasze metody pracy, uczyć 
się od Was i dążyć do takich osiągnięć, 
jakimi Wy się szczycicie“.

Kraje arabskie
wysuwają problem Maroka

NOWY JORK (PAP) Trzy dalsze 
państwa arabskie — Arabia Saudyj­
ska. Syria i Jemen — zażądały umiesz 
czenia sprawy Maroka na porzädku 
dziennym paryskiej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Żądanie to wysunięte pierwotnie 
przez Egipt zostało poparte następnie 
przez Irak.
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W 3-cią rocznice historycznej uchwały

STALINOWSKI PLAN PRZEOBRAŻENIA PRZYRODY
wyrazem pokojowej polityki ZSRR

MOSKWA (FAP). 20 października 1951 r. minęły trzy lata od dnia, gdy 
Rada Ministrów ZSRR i Komitet Centralny WKP(b) z inicjatywy Józefa 
Stalina powzięły historyczną uchwałę „O planie założenia leśnych pasów 
ochronnych, wprowadzenia trawopolnego płodozmianu, budowy stawów 
i zbiorników wodnych dla zapewnienia na trwałe wysokich plonów na 
stepowych i leśno-stepowych obszarach europejskiej części ZSRR“. Zastępca 
ministra gospodarki leśnej ZSRR — 
nie podkreślające niebywały rozmach 
go ogromną doniosłość jako wspaniałej 
ZSRR.

W myśl tego planu — stwierdza 
Kołdanow — wprowadzony ma być 
płodozmian trawopolny na południo­
wych i południowo - wschodnich ob­
szarach Kraju Rad. W ciągu 15 lat 
powstanie osiem wielkich leśnych pa­
sów ochronnych o znaczeniu ogólno- 
państwowym. Założone będą również 
liczne ochronne pasy leśne na polach 
kołchozów i sowchozów. Zbudowanych 
będzie około 44.000 stawów i zbiorni­
ków wodnych.

, ' Jest to śmiały plan ofensywy prze­
ciwko warunkom klimatycznym po­
wodującym posuchę, plan przeobraże­
nia przyrody na ogromnych obsza­
rach.

*................ ..............
Zniesienie kontroli nad Zagł. Ruhry
Stworzono możliwości

PARYŻ (PAP). 20 bm. w prasie fran­
cuskiej ukazał się komunikat francu­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych stwierdzający, że przedstawiciele 
Francji, Anglii, USA, Belgii, Holandii i 
Luksemburga postanowili znieść tzw. 
międzynarodowy organ dla Zagłębia 
Ruhry z chwilą, gdy powstanie „jednoli­
ty rynek“ węgla i stali, przewidziany w 
„planie Schumana“.

Komunikat podkreśla, że rządy Fran­
cji, Anglii i USA skierują do swych wy­
sokich komisarzy w Niemczech zachod­
nich instrukcje, w myśl których po wej­
ściu w życie „planu Schumana“ zniesio­
ne zostaną ograniczenia w dziedzinie 
produkcji stali i wydajności niemieckie­
go przemysłu stalowego, a jednocześnie 
Ustanie kontrola wysokiej komisji soju­
szniczej nad wydobywaniem węgla i 
produkcją stali.

Decyzja ta, podyktowana z Waszyng­
tonu, oznacza nową kapitulację Anglii i 
Francji przed monopolistami zachodnio- 
niemieckimi. Wiadomo, że podezas roko­
wań paryskich w kwietniu br. w spra­
wie stworzenia przewidzianego przez 
„plan Schumana“ tzw. „kombinatu wę­
gla i stali“ przedstawiciele Niemiec za­
chodnich uczestniczący w rozmowach 
oświadczyli kategorycznie, że nie ghcą 
wstępować do tego „kombinatu“ dopóty, 
dopóki nie zostaną zniesione wszelkie 
ograniczenia -krępujące ciężki- przemysł- 
zschodnio-niemiecki. Było rzeczą jasną, 
że to „nieprzejednanie“ magnatów Za­
głębia Ruhry opierało się na jak najda-

Kołdanow, ogłosił w prasie oświadcze- 
^enialnego planu stalinowskiego i je- 

manifesiacji. pokojowej polityki

Autor przypomina, że w warunkach 
caratu nie mogło się rozwinąć zakła­
danie lasów na ziemiach stepowych, 
przeszkadzał temu bowiem cały sy­
stem samowładztwa carskiego. Po­
dobny obraz — pisze Kołdanow — 
widzimy dzisiaj w krajach kapitali­
stycznych. Posucha wyrządza tam ko­
losalne szkody ludności wiejskiej. Np. 
w Stanach Zjednoczonych • wskutek 
wyczerpania i mszczenia gleby zmniej 
sza się wciąż jej urodzajność. Zjawi­
sko eurezji wywiera niszczący wpływ 
na 775 milionów akrów. Około 100 
milionów akrów ziemi ornej, w tej 
liczbie najbardziej niegdyś urodzajne 
grunty, uległy bezpowrotnemu znisz­
czeniu.

wyścigu zbrojeń
lej idącym poparciu ze strony Waszyng­
tonu.

Decyzja o zniesieniu wszelkich ogra­
niczeń w dziedzinie przemysłu węglo­
wego i metalurgicznego w Niemczech 
zachodnich stwarza nowe możliwości 
wyścigu zbrojeń i przekształcenia Za­
głębia Ruhry w arsenał agresji. Jak 
informuje agencja France Presse, ten 
nowy krok mocarstw zachodnich wywo­
łał ogromną radość w kołach zachodnio- 
niemieckich przemysłowców i military- 
stów.

Genialna idea stalinowska przeo­
brażenia przyrody stała się własną, 
ukochaną sprawą milionów ludzi ra­
dzieckich i wcielana jest wszędzie w 
życie. Założono już leśne pasy ochron 
ne na suchych stepach nad Wołgą, 
w Azji Środkowej, w dorzeczu Donu 
i Dniepru.. Przystąp ono do realizacji 
wielkiego planu sadzenia lasów dę­
bowych na użytek przemysłu w połu­
dniowo - wschodnich rejonach kra­
ju. Odbywa się na olbrzymiej prze­
strzeni zalesianie jarów i piaszczy­
stych wzgórz. Na suchych stepach po- 
wstają dziesiątki tysięcy stawów 
i zbiorników wodnych. Budowany jest 
potężny system irygacyjny. Zbliża się 
pomyślnie do końca zakładanie pań­
stwowych leśnych pasów ochronnych 
Biełgorod — Don i Kamyszyn — Sta­
lingrad. Przed ustalonym terminem 
zakładane są wielkie leśne pasyo- 
chronne Góra Wiśniowa — Morze Ka 
spijskie i Woroneż — Rostów. Pow- 
stają też w przyspieszonym tempie 
leśne pasy ochronne na polach koł­
chozów i sowchozów. Liczne kołchozy 
i sowchozy wykonały już całkowicie 
plan 15-letni w tej dziedzinie.

Gigantyczne prace w dziedzinie 
przeobrażenia przyrody — pisze na 
zakończenie Kołdanow — pokazują 
całemu światu, jak bogate perspek­
tywy otwiera przed człowiekiem 
ustrój radziecki, jak potężne, nie­
wyczerpane źródła poprawy -warun­
ków bytu narodu kryje w sobie so­
cjalistyczny system gospodarki.
Skuteczne wcielanie w życie stali­

nowskiego planu przeobrażenia przy­
rody pokazuje zarazem całej ludzkości 
ogromną wyższość radzieckiego syste­
mu gospodarki nad systemem ka pi tali 
stycznym, stanowi niezwykle dobitny 
wyraz pokojowej polityki rządu ra­
dzieckiego.

KRÓTKIE SPIĘCIA

Rząd francuski ponosi pełną odpowiedzialność
za konsekwencje polityki sojuszu z odwetowymi Niemcami
Ponowne oświadczenie rządu ZSRR

MOSKWA (PAP). 19 b.m. minister spraw zagr. ZSRR, A. Wyszyński 
przyjął charge d’affaires Francji, Brionvala i wręczył mu odpowiedź 
rządu ZSRR na notę rządu francuskiego z 26 września,

W nocie z 26 września będącej od­
powiedzią na notę rządu ZSRR z 11 
września b.r. w sprawie prowadzonej 
przez rząd Francji polityki remilita­
ryzacji Niemiec zach., rząd francuski, 
nie przytaczając żadnych konkret­
nych faktów, usiłował przedstawić 
swe posunięcia w dziedzinie remilita 
ryzacji Niemiec zach. jako stwarza­
nie rzekomych „przę^zkód w odro­
dzeniu samodzielnej niemieckiej po­
tęgi militarnej“. Rząd francuski u- 
trzymuje przy tym' jakoby jego po­
sunięcia w Europie miały charakter 
obronny oraz zaprzecza, iż prowa­
dzona przezeń polityka jest sprzecz­
na z jego zobowiązaniami wypływa­
jącymi z francusko-radzieckiego u- 
kładu z 10 grudnia 1944 r.

Nota Zw. Radzieckiego do Francji
W odpowiedzi wręczonej 19 b.m. 

rząd ZSRR stwierdza co następuje:

„W swej nocie rząd francuski 
usiłu gołosłownie zaprzeczyć fak 
tom, jakie zawiera nota rządu ra­
dzieckiego z 11 września, mimo że 
fakty te dowodzą niezbicie, iż rząd 
francuski wraz z rządami St. Zjed 
noczonych i W. Brytanii prowadzi 
politykę remilitaryzacji Niemiec 
zach. i sojuszu wojskowego z od­
wetowym rządem Adenauera. Po­
twierdzają to również 
ostatniego okresu.
I tak z ogłoszonego 20 

munikątu o rezultatach

wydarzenia

września ko
sesji Rady

Pociągi elektryczne z Warszawy do Błonia i Tłuszcza
ruszą w pierwszym kwartale 1952 r

* Obecnie trwa końcowy etap prac związanych z elektryfikacją dwu 
dalszych podstolecznych odcinków kolejowych, które oddane zostaną do 
użytku w pierwszym kwartale 1952 r. Pierwszy z nich — o długości ok. 
30 km., połączy Warszawę-Sródmieście z Ożarowem i Błoniem. Dru­
gi — to 40-kilometrowa linia z Warszawy do Tłuszcza przez Wołomin. 
Na obu tych odcinkach kolejowych kursowały dotychczas pociągi paro­
we. Wszystkie prace, zarówno trakcyjne jak i torowe, wykonane zosta­
ły bez zakłócenia normalnego ruchu.

Obecnie stacja Tłuszcz posiada po­
łączenie kolejowe jedynie z dworcem 
Warszawa-Wileńska (na prawym brze 
gu Wisły). Po uruchomieniu trakcji 
elektrycznej, pociągi z Tłuszcza do-

PORÓWNANIE A LA BLISS LANE
Postać gen. Pułaskiego jest zbyt po­

pularna, aby władze USA mogły z lek­
kim sercem zrezygnować z usankcjo­
nowanej tradycją, corocznej uroczy­
stości ku czci tego bohatera walk o 
niepodległość Ameryki. „Dzień Puła­
skiego" odbył się i w tym roku, choć 
polityka Waszyngtonu nigdy chyba 
jeszcze nie odbiegała od ideałów wol 

, ilościowych Pułaskiego tak dalece, jak 
właśnie odbiega obecnie. Z tego wzglę­
du uroczystości waszyngtońskie posia­
dały w wysokim stopniu charakter 
hłazeńsko-paradoksałny. Paradoksal- 
ność tę pogłębił jeszcze fakt, że ofi­
cjalną celebrę „zaszczycił“ osławiony 
z działalności szpiegowskiej w Pc-lsce 
b. ambasador USA p. Artur Bliss La­
ne w towarzystwie p. hrabiego Komo­
rowskiego.

Według „Głosu Ameryki", p. Blissweuiug „urosu AmeryKi", p. uiiss
Lane miał orzec w swym przemowie-'

BUJNĄŁ!

niu, że „obecny na uroczystości gen. 
Bór-Komorowski 
Pułaskiego“!...

Czym?
„Poświęceniem 

łów“ —’ powiada
Abstrahując od tego, iż porównanie 

jest wielce niesmaczne, zwłaszcza w 
ustach tak skompromitowanego exdy- 
plomaty, z porównania wynika, że 
mówca zapomniał najzupełniej, o co' 
walczył i jakim ideałom się poświęcił 
Pułaski.
mec, ze gen, ruiasKi waiczyi o wy­
zwolenie Ameryki spod jarzma impe­
rializmu
— za przeproszeniem — pan hrabia, 
jeśli w ogóle czemuś się poświęca, to 
chyba tylko „wzniosłym ideałom" 
wszechwładzy dolara i odbudowywa­
nego przez dolarowych „idealistów" 
Wehrmachtu. \

przypomina postać

dla wzniosłych idea- 
exambasador.

Otóż warto mu tu przypom- 
gen. Pułaski walczył o wy-

angielskiego. A tymczescm

wjazdu do tunelu, drugi zaś — przy 
ul. Towarowej'.
PrzQffzsSsiia »Warta« - 
naihrdziei nowoczesna w kraju 

Od paru miesięcy prowadzona 
jest przebudowa Zakładów Prze­
mysłu Lniarskiego „Warta“ w Czę­
stochowie. Stary park maszynowy 
przędzalni zastępuje się nowocze­
snymi zespołami. Będzie to naj­
bardziej nowoczesna o najwyższej 
wydajności przędzalnia tego typu 
w kraju.
Obecnie jedna robotnica obsługuje 

26 wrzecion. Dzięki zmechanizowaniu 
jedna prządka będzie mogła praco­
wać bez trudu na 100 wrzecionach. 
Po uruchomieniu nowych maszyn wy­
dajność Zakładów „Warta“ wzrośnie 
o 30 proc.
Dla robotników W erzb’cy

Szybkiemu tempu budowy wielkiej 
cementowni w Wierzbicy towarzyszy 
rozbudowa wielu urządzeń socjal- | 
no-bytowych. Ostatnio oddano do 
dyspozycji robotników piękne ambu­
latorium lekarskie, wyposażone boga­
to w leki i narzędzia lekarskie, czyn­
ne przez całą dobę.

W hotelu robotniczym, mieszka po­
nad 200 osób Czynny jest sklep MHD 
z artykułami kolon :alno-spożywczy- 
mi oraz pierwszy w tej okolicy sklep 
MHD z' artykułami włókienniczymi, 
odzieżą, wyrobami dziewiarskimi i o- 

I bu wiem.
•’ Kierownictwo budowy i Rada Za-

Na białym koniu, zaplątany w „Or­
der Podwiązki“, watażka Anders za­
plątał też swych podwładnych w nie­
najgorszą kabałę. Część „andersow- 
ców“ bezsensownie przelewa krew w 
haniebnej służbie na rzecz imperiali­
zmu brytyjskiego na Malajach, część 
spełnia najczarniejsze roboty, jeśli nie 
dla kata Hiszpanii, to dlą generałów 
hitlerowskich, a reszta — rozproszyła 
się po świecie w beznadziejnej tu­
łaczce.

Emigracyjny „Narodowiec" podaje 
np., że ok. 5 tysięcy Polaków, otuma-

I

• • •
nionych przez Andersa, dotarło po 
wojnie aż do Argentyny. Żyją tam w 
straszliwej nędzy. Najwidoczniej nie­
zbyt dobrą zachowali pamięć o tym, 
który ich wywiódł na manowce, je­
śli — jak pisze dziennik — stolicę Ar­
gentyny, Buenos Aires, nazywają 
„Bujnął nas Anders“!

A bujnął, bujnął... I właśnie w na­
grodę za to buja mu się na piersi 

j „Order Podwiązki“. Kto wie, może już 
' wkrótce sprawią mu i... „Łaźnię“. Ci, 
I których bujnął.

WŚRÓD SERDECZNYCH PRZYJACIÓŁ.
Dzienn’k francuski „Liberation“; 

oblicza, że od ostatniej dewaluacji 
frank znowu stracił ok. 20 procent 
wartości. „New York Herald Tribüne“ 
dopatruje się przyczyn tego bynaj­
mniej nie w fakcie uzależnienia Fran­
cji od poiitykj Waszyngtonu, lecz w 
„brytyjskich atakach na walutę fran­
cuską, uprawianych w celu odwróce­
nia uwagi od

Ta właśnie 
wszystkiemu 
śnie angielski
się, jak na zamówienie, że (kontrolo-

SEKRET AMERYKAŃSKIEGO STYLU ŻYCIA

słabości funta“.
słabość funta ma być 

winna. Ba, kiedy wła- 
„Sunday Express" żali

wany przez władze amerykańskie) 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny 
„uzurpuje sobie prawo kontrolowania 
wartości funta i ostatnio kazał nam 
znieść ograniczenia zakupów dolaro­
wych. Przed kilkoma miesiącami po­
wiedział nam. że muśliny zlikwidować 
ograniczenia w wymianie walutowej. I 
Stara się zmusić nas do sprzedawania ! 
naszego złota po cenie odpowiadają- , 
cej USA“...

Słowem, tak wygląda przyjaźń Atlan 
tydów w dz edzinie monetarnej. A w 
innych dziedzinach — jeszcze ładniej. |

FBI, amerykańskie gestapo, opubli­
kowało statystykę przestępczości w 
USA za pierwsze półrocze rb. Cyfry 
istotnie rekordowe- W okresie zale­
dwie 6 miesięcy zarejestrowano ogó­
łem 615 tysięcy przestępstw, czyli — 
3543 dziennie, a 147 — NA GODZINĘ!

Istotnie — rekord. Ale, co ważniej­
sze, cyfry te w porównaniu ze staty­
styką lat ubiegłych świadczą, że prze­
stępczość w USA bynajmniej nie ma-

bloku atlantyckiego wynika, że na 
sesji tej rząd francuski wraz z rzą­
dem St. Zjednoczonych i innymi rzą­
dami powziął decyzje w sprawie sze 
regu zagadnień militarnych, w tym 
w sprawie włączenia do sił zbrojnych 
tego bloku armii zachodnio-niemiec- 
kiej, z generałami hitlerowskimi na 
czele.

W ten sposób zawarte w nocie rzą­
du francuskiego twierdzenia, jakoby 
jego poczynania, związane z tworze-’ 
niem t.zw. „armii europejskiej“ ma­
ją charakter obronny, są z gruntu 
fałszywe i zmierzają wyraźnie do 
wprowadzenia w błąd opinii publicz­
nej. Właśnie do tego rodzaju posu­
nięć należy zaliczyć włączenie Nie­
miec zach. do agresywnego bloku 
atlantyckiego, co wbrew zdrowemu 
rozsądkowi, jest interpretowane jako 
stwarzanie „przeszkód w odrodzeniu 
samodzielnej niemieckiej potęgi mili­
tarnej“.

Całkowicie nieuzasadnione jest tak 
że powoływanie się rządu francu­
skiego na to, że cele t.zw. „planu 
Schumana“ są rzekomo pokojowe a 
nie wojenne. Wystarczy wskazać na 
fakt, że wojenny charakter tego pla 
nu znajduje także potwierdzenie w 
deklaracji z 14 września b.r. w spra­
wie wyników konferencji ministrów 
spraw zagr. Francji, St. Zjednoczo­
nych i W. Brytanii, którzy uznali po­
ważne znaczenie „planu Schumana“ 
w realizacji ich poczynań wojennych 
w Niemczech zachodnich.

Tendencyjne przekręcanie faktów
W nocie swej rząd francuski usiłu­

je zaprzeczyć faktowi, że polityka 
angielsko - francuskich kół rządzą­
cych w przededniu drugiej wojny 
światowej ułatwiła Niemcom hitle­
rowskim rozpoczęcie działań wojen­
nych, choć wiadomo powszechnie, że

właśnie-transakcja monachijska rządu 
francuskiego z hitlerowcami w 1938 
r. przyśpieszyła rozpętanie drugiej 
wojny światowej. Wiadomo także, że 
w tej wojnie między Francją a Niem­
cami był okres, który naród francu­
ski zupełnie słusznie nazwał ironicz 
nie „dziwną wojną“, ponieważ do­
wództwo francuskie pozostawało bez 
czynne, a rząd Daladier — Reynaud 
robił wszystko, aby nie utrudniać 
Niemcom faszystowskim rozbudowy 
ich przemysłu wojennego i przygoto­
wywania się bez przeszkód do zaata­
kowania Zw. Radzieckiego, 
także powszechnie, że 
sztab generalny zajęty był 
opracowywaniem planów 
wojennej dla Finlandii w jej wojnie 
przeciwko Zw. Radzieckiemu, a ge­
nerałowie de Gaulle i Weygand o- 
pracowywali plany zaatakowania Le 
ningradu i Kaukazu.

Jeśli chodzi o tendencyjne powo­
ływanie się rządu francuskiego na 
przemówienie ministra spraw zagr. 
ZSRR z października 1939 r., to nie 
różni się ono niczym od oszczerczych 
napaści w rodzaju tych, które ogło­
szone zostały w amerykańskiej księ­
dze p.t. „Stosunki hitlerowsko-radzie 
ckie w latach 1939—1941“ i których 
prowokacyjny charakter został już 
swego czasu całkowicie zdemaskowa_ 
ny.

Rząd radziecki, potwierdzając 
swe oświadczenie w sprawie nie- 

, bezpiecznych następstw obecnej po 
lityki rządu francuskiego, który 
zajęty jest montowaniem sojuszu 
wojennego z agresywnymi siłami 
Niemiec zachodnich, jak również 
w sprawie całkowitej sprzeczności 
takiej polityki 
poczdamskim 
pływającymi 
kiego układu 
ku — uważa 
czyć ponownie, że cała odpowie­
dzialność za sytuację, jaka się wy­
tworzyła, spada na rząd francuski“.

Wiadomo 
francuski 
wówczas 
pomocy

z porozumieniem 
zobowiązaniami wy 

francusko-radziec-
10 grudnia 1944 ro-

i
z
z
za konieczne oświad-

Odpowiedź Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
na depeszę radzieckich bojownikom o pokój

chodzić będą do stacji Warszawa- 
Śródmieście, a więc do centrum mia­
sta. Pociągi kursujące z Błonia, ma­
jące obecnie połączenie jedynie z 
Dworcem Głównym w Warszawie, 
po uruchomieniu trakcji elektrycznej 
kierowane będą na Dworzec Śród­
mieście.

Zelektryfikowanie nowych odcin­
ków Skróci czas przejazdu z War­
szawy do Błonia o 18 minut. Prze­
jazd z Warszawy-Sródinieścia do 
Tłuszcza będzie trwał tv],k0 o 3 min. 
dłużej niż obecnie trwa przejazd z 
Tłuszcza do Warszawy Wileńskiej. 
Oznacza to, że pasażerowie odbywa­
jący codziennie podróż z Błonia do 
Warszawy i z powrotem zaoszczędzą 
dziennie pa przejazdach 36 min., pa­
sażerowie mieszkający w Tłuszczu 
i dojeżdżający do stolicy — co naj­
mniej 54 min. (licząc dojazd tram­
wajem do Śródmieścia).

Z dniem wprowadzenia letniego 
rozkładu jazdy, tj. w maju 1952 r. 
wszystkie kursujące jeszcze na linii 
średnicowej pociągi parowe zastą­
pione zostaną dużo szybszymi po­
ciągami elektrycznymi. ,
Zwiększy się także częstotliwość k}ad0Wa zapewrrły wszystkim robot- 

pociągów i zlikwidowane zostaną n-e', n;kom dostawy węgla na zimę, 
dociągnięcia w 
ności ruchu. W 
na najbardziej 
kach kursować 
dające się z 4 
nych, tj. z 12 wagonów.

Poza tym powstaną dwa nowe 
przystanki kolei elektryeżnej — 
pierwszy — przy ul. Smolnej obok

i

zakresie punktual-1 
godzinach porannych ' 
przeciążonych odcin- 
będą pociągi skla- 

jednostek elektrycz-

W wielkim gmachu Robotniczego 
Domu Kultury będzie się mieścić sala 
teatralno-kinowa na ok. 800 miejsc, 
wiele sal mniejszych, klub racjonali­
zatorów oraz czytelnia^ i biblioteka

Ponadto w niedługim czasie wy­
kończony będzie całkowicie budynek, 
w którym znajdą pomieszczenie szat­
nia i łaźnia

W odpowiedzi na depeszę Radziec­
kiego Komitetu Obrony PokojtwPöl- 
ski Komitet Obrońców Pokoju wysto­
sował telegram, który głosi m. in.:

„Przyjaźń i ścisła współpraca z 
wielkim Zw. Radzieckim jest nie­
złomną podstawą polityki wewnętrz­
nej i zewnętrznej naszego narodu i 
naszego Państwa Ludowego. Wyni­
kają one nie tylko z zawartego przed 
sześciu laty między naszymi kraja­
mi Układu o Przyjaźni, Pomocy Wza­
jemnej i 'Współpracy Powojennej, ale 
również z faktu niedawnej wspólnej 
i zwycięskiej walki z najazdem hitle­
rowskim oraz z dzisiejszych wspól­
nych zmagań naszych narodów w 
obronie zagrożonego przez agresorów 
anglo-amerykańskich pokoju.

W oparciu o tę przyjaźń i współ­
pracę ze Zw. Radzieckim, naród pol-

ski kroczy dziś pewnie i zdecydowa­
nie po drodze budowania podstaw so­
cjalizmu, dzień po dniu rozwija swo­
je siły produkcyjne i swoje życie kul­
turalne.

Polscy obrońcy pokoju biorą aktyw 
ny udział w pracach TPP-R, są bo­
wiem przekonani, że potężny Zw. 
Radziecki jest przodującą siłą ludzko­
ści w jej walce przeciw zbrodniczym 
planom wojennym anglo-amerykań- 
skich podżegaczy. Są również przeko­
nani, że 
dobru i 
własnej

Niech 
wieczna 
narodem radzieckim!

Niech żyje potężny światowy ruch 
obrońców pokoju i jego niezłomny 
Chorąży, Wielki Stalin!“.

w ten sposób najlepiej służą 
szczęśliwej przyszłości swej 
ojczyzny.
żyje, pogłębia się i krzepnie 
przyjaźń narodu polskiego z

Akademia w Warszawie
w 7 rocznicy wyzwolenia Jugosławii

— w 7-mą rocznicę wyz wolenia Jugosławii przez Armię Ra- 
-------  ---------uroczysta 

Akademię zagaił członek Prezydium Komitetu Słowiańskiego 
ę-"“y 7-ej rocznicy 

Radziecką, wygłosił członek KC PZPR 
m. in.:
wzmianka o wyzwoleńczej roli Zw. 
Radzieckiego jest w titowskiej Jugo­
sławii uważana za zbrodnię. Titowscy 
przywódcy w sposób cyniczny spla­
mili i potargali piękne tradycje re­
wolucyjne KPJ. Jugosławia dzisiej­
sza — to kolonia Icapitału anglo-ame- 
rykańskiego. Trusty amerykańskie . i 
.angielskie zawładnęły całkowicie bo­
gactwami naturalnymi Jugosławii. 
Niesłychany kolonialny wyzysk mas 
pracujących Jugosławii bogaci titow- 
ską burżuazję i amerykańskie mono­
pole i jest częścią składową przygo­
towań do'wojny.

Naród jugosłowiański walczy jed­
nak o pokój. Naród jugosłowiański 
nie zapomniał i nie zapomni nigdy 
krwi przelanej wspólnie z najlepszy­
mi przyjaciółmi — żołnierzami ra­
dzieckimi. -Tą walką kieruje nowa, 
prawdziwa Komunistyczna Partia Ju­
gosławii, która w warunkacłf najcięż­
szego terroru faszystowskiego rozwi­
ja coraz bardziej ożywioną działalność 
i mobilizuje masy ludowe do aktyw­
nej walki przeciwko znienawidzone­
mu reżimowi szpiegów i prowokato­
rów z Belgradu.

Nie ulega wątpliwości, że impe­
rialistów amerykańskich i angiel­
skich czeka poważne rozczarowanie, 
jeżeli liczą na to, że naród jugosło­
wiański da się użyć jako mięso ar- 
maüve przeciwko bratnim narodom 
demokracji ludowej, przeciwko swemu 
oswobodzicielowi — Zw. Radziec­
kiemu. Nie ulega wątpliwości, że 
naród jugosłowiański ze swą klasą 
robotniczą na czele, pod kierow­
nictwem nowej, rewolucyjnej Ko­
munistycznej Partii Jugosławii 
ZNAJDZIE ŚRODKI I SPOSOBY, 
ABY ZRZUCIĆ JARZMO TITOW- 
SKICH OPRAWCÓW i że Jugosła­
wia powróci do rodziny wolnych, 
niepodległych i pokój miłujących 
narodów.

20 bm. — t. . . .
dziecką odbyła się w Centralnym Klubie TPPR w Warszawie 
akademia.
w Polsce poseł Juszkiewicz, po czym referat, poświęcony 
wyzwolenia Jugosławii przez Armię

Witaszewski. Mówca stwierdził
historii 

dzień 20 
świętem 
Radziec-

K.
Pamiętny i radosny w 

narodu jugosłowiańskiego 
października 1944 r. stał się 
■wyzwolenia i miłości do Zw.
kiego, do wyzwoleńczej Armii Ra­
dzieckiej, do Wielkiego Stalina. Dzi­
siaj tę uroczystą rocznicę naród ju­
gosłowiański, jęczący w niewoli krwa­
wego reżimu faszystowskiego, może 
obchodzić jedynie potajemnie. Nawet

Francja chce pokryć koszty zbrojeń
zwiększając podatki o 300 miliardów franków

PARYŻ (PAP). Francuska Rada Ministrów obradowała ostatnio 
nad budżetem na rok 1952 oraz nad sytuacją gospodarczą i finansową 
kraju. Według doniesień prasy, wydatki budżetowe w 1952 roku będą 
wynosiły od 3.500 miliardów do 3.800 miliardów franków, w czym 
kredytów wojennych wyniesie około 1.500. miliardów.

suma

leje, że obejmuje coraz większą licz­
bę osób j to bez względu na wiek 
i płeć. Tak np. w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym liczba przestępstw; 
wśród młodocianych płci żeńskiej 
wzrosła o 70 procent!...

Ten swoiście amerykański rozmach: 
przestępczości stanowi zapewne o' 
owym „amerykańskim stylu życia“, 
którym prez. Truman tak serdecznie 
pragnie uraczyć cały świat PAL

Wobec tego, że na pokrycie tych , 
wydatków nie wystarczą normalne i 
dochody skarbowe, rząd zapowiada • 
„surowe oszczędności budżetowe“ 
oraz „.reorganizację“ ubezpieczeń spo 
łeczhych i kolei- Przewiduje się ponad 
to wzrost podatków o 200—30Ó miftiar 
dów franków, podniesienie opłat 
pocztowych, telefonicznych i telegra­
ficznych. cen .papieresów, benzyny i 
alkoholu oraz dalsza inflację. Zwięk­
szenie wydai't ów wojskowych pociąg 
nie za sobą jeszcze większe ograni­
czenie inwestycji.

W ramach tzw. „reorganizacji“ u- 
bezpieczeń społecznych przewiduje 
się zupełne wstrzymanie zaliczek ze 
skarbu państwa aa rzecz ubezpie- 1I

czalni. „Reorganizacja" kolei 
nie za sobą w szczególności 
dowanie niektórych linii kolejowych 
oraz zwolnienia z pracy licznych ko­
lejarzy.

REZOLUCJA KCKPF
PARYŻ (PAP). Dziennik „Humani- 

te“ opublikował tekst rezolucji, u- 
chwalonej na plenum Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, które odbyło się 18 pa­
ździernika br. Rezolucja stwierdza 
m. in.:

KC KPF podkreśla poważne osiąg­
nięcia Partii Komunistycznej w wy­
borach kantonalnych i sukces poli-

poc;ąg- 
zlikwi-

tyki jedności w obronie niezawisłości 
narodowej, pracy, wolności i pokoju.

KC stwierdza, że przywódcy partii 
socjalistycznej, prowadząc politykę 
rozłamu ruchu robotniczego i sił de­
mokratycznych oraz zmawiając się z 
jawną reakcją, oddali 
wiele pozycji w radach 
podobnie jak uczynili to 
do parlamentu.

Stałym obowiązkiem 
partyjnych jest organizowanie jed­
ności narodu w walce o przywrócenie 
niezawisłości narodowej, przeciw fa­
szyzmowi, o zawarcie Paktu Pokoju, 
organizowanie jedności akcji w wal­
ce o zaspokojenie postulatów mas 
pracujących, oraz niesienie pomocy 
chłopom-komunistom w i „ 
coraz szerszej działalności w organi-' 
zacjach chłopskich dla obrony żądań ( 
pracującego chłopstwa. 1

faszystom 
generalnych, 
w wyborach

organizacji

I

I i 
rozwijaniu 1

Przyjaźń i współpraca i ZSRR - podstawa polityki Polski
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atomowej

Nad Nilem w Azji w Europie

tym większe
TEDEN z głównych partnerów soju- 

szu atlantyckiego pokazuje obecnie 
co potrafi. Waleczne oddziały brytyj­
skie — zgodnie z informacjami roz­
głośni londyńskiej — zdążyły już po­
łożyć trupem kilkunastu lub kilku­
dziesięciu żołnierzy egipskich, nie li­
cząc cywilów. Od kul brytyjskich zgi­
nęli i giną obywatele kraju, któremu 
Waszyngton, Londyn i Ankara propo­
nują zawarcie sojuszu wojskowego 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. Ła­
two sobie wyobrazić entuzjazm, ogar­
niający Egipcjan na wiadomość, że 
rząd amerykański wyraża całkowite 
poparcie dla „stanowczości“ rządu 
brytyjskiego.

Łatwo sobie wyobrazić entuzjazm 
rodzin zamordowanych Egipcjan na

myśl, iż cieszą się tak wzruszającą u- 
wagą i opieką ukochanych Brytyjczy­
ków i ich amerykańskich sprzymie­
rzeńców, że panowie ci gotowi są u- 
mieścić w Egipcie „kwaterę główną 
sztabu sojuszniczych sił zbrojnych na 
Bliskim Wschodzie“. Łatwo sobie to 
wszystko wyobrazić i zrozumieć, że 
kule, które przebijają ciała Egipcjan, 
trafiają, jak kruszące pociski, w fun­
damenty sojuszu atlantyckiego. Kule 
i »pociski brytyjskie burzą jedną ' z 
głównych tez sojuszu atlantyckiego: 
tezę, że sojusz ten opiera się jakoby 
na dobrowolnej umowie „wolnych na­
rodów“. pragnących bronić się przed 
grożącą im rzekomo agresją radzie­
cką

W lubelskiej fabryce samochodów

f

r j
Z dachu 3-piętrowego hotelu ro­

botniczego, już wykończanego, widać 
cały olbrzymi teren lubelskiej fabry­
ki samochodów ciężarowych (FSC).

Spod kół przejeżdżających samocho 
dów i wozów wzbijają się w górę gę 
ste tumany pyłu i pokrywają szarą 
płachtą budujące się hale fabryczne. 
Gdy pył opada na leżące na ziemi 
sterty cegieł, na szedy (gotowe ele­
menty dachu) i zwały budulca, wyła­
nia się las smukłych rusztowań oraz 
ogródki otaczające hale.

Na dachu jednej z tych hal uwija­
ją się ludzie układając szedy, podno­
szone z ziemi przez olbrzymie dźwigi.

Jeden z tych ludzi, z trudem utrzy­
mujący równowagę na zawieszonej 
belce, to Michał Owczarek, syn bez­
rolnego chłopa z okolic Kozienic.
Młodzież „Lublina“

Michał Owczarek ma 20 lat i jest 
jednym z „weteranów“ FSC. Przybył 
tu jt|ż w połowie 1950 roku, gdy tyl­
ko dowiedział się, że w Lublinie po- 
wstaje fabryka samochodów ciężaro­
wych.

Owczarek był zdolny i pracowity. 
Skończył kurs ciesielski. W grudniu 
r. ub. awansował na brygadzistę i o- 
becnie jego brygada, wyrabiająca ok. 
250 proc, normy, należy do przodują­
cych.

Wkrótce młody brygadzista namó 
wił swego ojca i młodszego brata do 
przeniesienia się do Lublina. I te­
raz dwa pokolenia Owczarków bu­
dują fabrykg samochodów ęiężaęg- 
wych.
Na próżno kierownik budowy i opro­

wadzający nas po terenie fabryki mż. 
Żechowski namawiają Owczarka, aby 
na chwilę zszedł z dachu.,, Owczarek

Komisji Sejmowych
20 bm. sejmowa Komisja FinansO- 

wo-Skarbowa obradowała pod prze­
wodnictwem pos. Kiernika (ZSL) nad 
dekretem z 30 czerwca br. o podatku 
gruntowym. Sprawozdanie o dekrecie 
złożył pos. T. Pszczółkowski (ZSL).

Komisja Postanowiła wystąpić na 
plenum Sejmu o zatwierdzenie oma­
wianego dekretu.

Posiedzenia sejmowych komisji od­
będą się według następującego pla­
nu:

23 bm.: Wspólne posiedzenie Ko­
misji: Obrony Narodowej i Bezpie­
czeństwa Publicznego o godz. 10, oraz 
Komisji Obrony Narodowej bezpo­
średnio po posiedzeniu wspólnym.

24 bm. o godz. 10 Komisja Pracy 
i Opieki Społecznej oraz Komisja 
Prawnicza i Regulaminowa.

I

śmieje się, coś mówi — słowa jego 
zagłuszają zgrzyty dźwigów. Ale z da­
chu nie schodzi.’

— Taki on już jest — kiwa głową 
kierownik budowy — nic go nie zmu­
si do przerwania pracy.

Halę obróbki drzewa wznosi wyłą­
cznie młodzież, brygada im. Janka 
Krasickiego. Jedynie kierownik bu­
dowy, Sidor, przekroczył 30-kę. Wszy­
scy ci młodzi budowniczowie — Olej­
nik, Duda i inni — do niedawna pa­
robkowie bogaczy wiejskich lub syno­
wie chłopów, borykający się z losem 
na kilkumorgowej ojcowiźnie — zdo­
byli zawód i są dzisiaj cenionymi ro­
botnikami.

— Hala będzie gotowa w oznaczo­
nym terminie — mówi Sidora — na 
naszej młodzieży można polegać.

„Pierwsza głowa“
w warsztacie

Nie tylko na młodzieży może pole­
gać kierownictwo budowy FSC. Starsi 
doświadczeni mechanicy, przygotowu­
jący główną halę montażową pierw­
szego samochodu „Lublin“, pracują z 
niemniejszym zapałem.

Jeszcze w czerwcu rb. wnętrze hali 
wionęło pustką. Aż ciążyła ta niczym 
niezakłócona cisza. Obecnie hala żyje. 
Huczą młoty pneumatyczne, jazgocą 
maszyny, syczą palniki elektryczne. 
Pod wysokim sklępieniem biegnie 
sieć zawieszonych szyn powietrznych, 
na których ustawia się monorelsy — 
elektrociągi. Instaluje śię konwojery, 
dźwigi, suwnice, główną taśmę mon­
tażową, kabiny lakiernicze, suszarki 
parowe i elektryczne. Na gotowych już 
fundamentach wyrastają obrabiarki, 
spawarki punktowe i inne maszyny, 
wszystkie dostarczone nam przez Zw. 
Radziecki.

Mistrz Jan Łyczba, którego koledzy 
•nazywają „pierwszą głową“ w war­
sztacie, też najchętniej nie przerywał­
by swojej pracy, gdyby znajdował się 
w tak „dogodnej“ pozycji — na belce 
pod sufitem — jak Owczarek. Bo Ły­
czba, podobnie jak Adamczuk, Sikor­
ski i inni robotnicy montujący urzą­
dzenia, nie lubi „marnować czasu na 
rozmowę“. Ale spotykamy ich >,oko 
w oko“ — przy montażu taśmy 'głów­
nej. Trudno więc wykr.ęcić im się od 
pytań.

— Monorelsy przenosić będą cięża­
ry „lekkie“, ważące najwyżej 500 — 
5000 kg — objaśnia Adamczuk, kie­
rownik seikcji montażowej — i to na 
niewielkich dystansach. Ciężarami o 
większej wadze „zaopiekują się“ suw­
nice i dźwigi.

Montowanie samochodów ciężaro­
wych będzie całkowicie zautomatyzo­
wane. Poszczególne części „Lublina“ 
ujmą w swe żelazne paszczęki trans- I Polskie, nie zapomina o potrzebach ro dżin żołnierskich.

portery,, dźwigi, monoreity i wprost 
z magazynu, poprzez lakiernię i su­
szarnię złożą na. głównej taśmie mon 
tażowej.
Jak najwięcej — 
przed zimą

Wychodzimy z hali montażowej i od 
razu toniemy w gęstych obłokach 
pyłu. Pył ten — jedno z ważnycli nie- 
domagań budującej się fabryki, znik­
nie dopiero wtedy, gdy budowa dróg 
i 6zos będzie zakończona. A nastąpi 
to me tak prędko, zważywszy ogrom 
terenu fabrycznego, na którym zbudo 
wać można by 55-tysięczne miasto.

W twardą, pagórkowatą glebę wgry­
zają się koparki i spycharki. Betoniar­
ki huczą bez przerwy. Sześć kilome­
trów dróg — w tym droga łącząca 
główną halę montażową z halą obrób­
ki drzewa — cztery kilometry torów 
kolejowych, most żelbetonowy, pięć 
kilometrów ogrodzenia całego terenu 
— oto plon 3-miesięcznej pracy ro­
botników drogowych.

— Praca przy niwelowaniu terenu 
jest trudna — mówi brygadzistka Ja-

nina Korczyńska — ale idzie nam 
już zupełnie dobrze; wyrabiamy 160 
proc, normy. Byleby tylko zima nie 
nadciągnęła zbyt wcześnie.

Mrozów lękają się wszyscy drogow­
cy. Mróz skuje i tak już bardzo twar­
dą wskutek suszy glebę. Z konieczno­
ści więc tempo pracy zostanie zaha­
mowane.

Listy z podróży

KRAJ WĘGLA, STALI I MASZYN
(Koresondencja własna »Życia«)

Nitra, we wrześniu
Ekspres nasz, zdążający przez Bu­

dapeszt, Bukareszt i Sofię do Istam 
bułu pozostawił za sobą Śląskie Za-, 
głębie. Otoczyły nas sosnowe lasy. 
Maleńkie dziś Tychy — przyszłe 100 
tys. miasto — ukazały się i znikły 
tak, jak j Wisła w pobliżu Pszczy­
ny. Niedługo potem Petrovice - Bo- 
gumin — pierwsze stacje czeskie. Po 
ciąg zawraca na wschód' Mkniemy w 
kierunku Słowacji. Na stacjach wszę 
dzie polsko - czeskie napisy. Również 
dwujęzyczne hasła wołają czerwie­
nią ze ścian zakładów przemysło­
wych, plakatów ulicznych.

Czeski Śląsk! Główne zagłębie wę 
glowe, Centrum przemysłu hutnicze 
go i metalowego naszego sąsiada. Wo 
kół Morawskiej Ostrawy, Frydka i 
Karwiny gęsty las kopalnianych szy­
bów przesłania horyzont.

Hałdy węgla, pociągi z węglem, samo­
chody z węglem. Widać wyraźnie, iż wy­
dobycie jego jest ogromne- Tak, ogrom­
ne, ale niedługo będzie jeszcze więk 
sze. W rejonie Ostrawy wynosiło ono 
w 1948 r., przed rozpoczęciem czes­
kiej pięciolatki — 17 milionów ton

sie produkcja koksu wzrośnie z 6 do 8 
milionów ton rocznie. Powstanie na 
bazie węglowej 6 nowych elektrowmi 
morawskich. <

Tuż za Cieszynem, po prawej ttro 
nie torów pojawia się kilka wielkich 
pleców hutniczych. Przerwa — ja­
kieś wysokie budynki, niektóre w bu 
dowie — hałdy koksu — znów piece 
hutnicze. To jedna z najw’ekszych 
w Europie hut — Trzyniec- W planie 
5-letnim zostanie ona zaaczn.e roz­
budowana — z okien wagonu widać 
rosnące w górę rusztowania, robotni­
ków montujących potężną stalową 
konstrukcję.

Nie tylko Trzyniec zostanie rozbu­
dowany. W planie 5-letnim cały cze­
ski przemysł hutniczy ogromnie się 
rozrośnie. Produkcja hutnicza w 1953 
r. będzie wyższa od produkcji z 1948 
r. o 49 proc.,

Już w bieżącym roku huty czecho 
słowackie wyprodukują 2 miliony 
ton surowego żelaza, prawie 3 mi­
liony ton surowej stali, przeszło 2 
miliony ton walcowanego żelaza.

6 MIEJSCE W ŚWIECIE

węgla kamiennego rocznie. W roku 
bieżącym wydobędzie się go już 
18.500 tys. ton, zaś w ostatnim obec­
nego Planu, w 1953 wydobycie wzroś­
nie do 20 min. ton. W tym samym cza-

Wielki rozwój hutnictwa l wzrost 
wydobycia węgla wpłynie z kolei na 
rozwój przemysłu metalowego. W o- 
kresie Gottwaldowskiego planu 5-let 
niego 1948 — 1953 wartość produk­
cji w tej dziedzinie wzrośnie o 57

szanse
p GIPTOWI Londyn, a w ślad za 
J-' nim Waszyngton, mówi bez ogró­
dek: musicie przystąpić do filii sił 
zbrojnych bloku atlantyckiego, bez 
względu na to, czy wam się to podo­
ba, czy nie podoba. A Egipcjanom 
właśnie to bardzo się nie podoba. Nie 
ze strony Związku Radzieckiego wi­
dzą oni bowiem niebezpieczeństwo, 
ale ze strony brytyjskich okupacyj­
nych sił zbrojnych, które gwałtem i 
przemocą, wbrew jednomyślnej u- 
chwale parlamentu i powszechnej o- 
pinii narodu, nie chcą opuścić kraju.

Kierownictwo obozu atlantyckiego 
demaskuje się nie tylko przed Egip­
cjanami, ale przed wszystkimi naro­
dami Azji i Afryki. Wiadomości o 
dzielnych wyczynach wojaków bry­
tyjskich nad Kanałem Sueskim do­
chodzą do miast i wsi wszystkich kra­
jów arabskich, dochodzą do Iranu, Pa­
kistanu i Indii, krzyżując śię po dro­
dze z wiadomościami, nadchodzącymi 
z Korei o zniszczonych przez bomby 
amerykańskie i brytyjskie, przez żoł­
nierzy amerykańskich, francuskich i 
turedkich, miastach i. wsiach koreań­
skich. ■ ..
A MERYKANIE i ich sojusznicy nie 

mogą liczyć na Azję w swoich pla­
nach antyradzieckich i antychińskich 
nie tylko dlatego, że ostatnio ostatecz­
nie zdemaskowali się i pokazali swoje 
Prawdziwe oblicze, ale również dla­
tego, że Azja przestała się ich bać. 
Drugi rok interwencji koreańskiej za- 
staje wojska amerykańskie i sojusz­
nicze w Korei na tych samych pra­
wie pozycjach, na których znajdowali 
się z chwilą rozpoczęcia interwencji. 
Legenda o niezwyciężonej potędze 
wojskowej USA legła w gruzach pod 
ciosami „Azjatów“, pod ciosami Ko­
reańczyków i Chińczyków.

Ponadto, w całej Azji Amerykanie 
stali się zwiastunami nieszczęścia i 
zniszczenia. Broń amerykańska znaj­
duje się w rękach żołnerzy francus­
kiego korpusu ekspedycyjnego, wal­
czącego przeciw Vietnamskiej Repu­
blice Ludowej. Od broni amerykań­
skiej giną demonstrujący przeciw im­
perializmowi robotnicy irańscy. Wid­
mo skutków sojuszu z Amerykanami

Mijamy budującą się halę narzę­
dziową, która z trudem zmieściłaby 
się na pl. Zwycięstwa w Warszawie. 
W czerwcu rb. junacy SP rozbierali 
tam dopiero baraki poniemieckie. 
Obecnie żelbetonową konstrukcję obej 
muje ciasna klamra rusztowań. W sta 
nie surowym hala będzie gotowa je­
szcze w rb.

Z boku stoją w długich szeregach 
skrzynie z nierozpakowanymi jeszcze 
maszynami, opatrzonymi w napisy w 
języku rosyjskim: „Polsza—Lublin“.

Pomoc Zw. Radzieckiego i ofiar­
na praca wszystkich pracowników
FSC gwarantuje jej udany start. ..... _______
Pierwszy „Lublin“ opuści fabrykę ! spędza sen z oczu burżuazyjno - feu- 
jeszcze w tym roku. _ ■ (dalnych polityków w Azji i w Afry-

Stefania Osińska ce, którzy pamiętają, że chińskie woj-
ska ludowe bronią, zdobytą na woj­
skach kuomintangowskich, a nadesła­
ną z USA, zadały ostateczną klęskę 
tak samo burżuazyjno - feudalnym 
sferom rządzącym w Chinach.
IVIELEPSZĄ sławą cieszy się idea 
1 ' współpracy z imperializmem ame­
rykańskim w Europie Zachodniej, któ 
rą Truman i jego pomocnicy chcięli- 
by uważać za swój' „bastion“ " We 
wszystkich, zachodnio - europejskich 
krajach — łącznie z Niemcami Zachod­
nimi — dojrzewa przekonanie, że A- 
merykanie z całym cynizmem gotują 
Europie zachodniej los Korei na wię­
kszą skalę Europa zachodnia coraz cy*

pokoju
niczniej traktowana jest przez impe­
rialistów amerykańskich, jako wiel­
kie Bikini, a nie jako teren, zamiesz­
kały przez setki milionów ludzi. Żą­
dając zupełnego przestawienia gospo­
darki zachodnio - europejskiej na to­
ry wojenne, z całkowitym pominię­
ciem potrzeb cywilnej ludności, Wa­
szyngton podrywa resztki złudzeń, ja­
kie średnie warstwy społeczeństw 
zachodnio-europejskich żywiły co 
kapitalizmu amerykańskiego.

A co się. tyczy sfer rządzących 
tych kiajach, to i one przecież me 
to związały się z Waszyngtonem, że­
by ściągnąć na siebie totalne zrr.sz?ze- 
nie, ale dlatego, że liczyły na jego 
wszechstronną pomoc dla obrony owe­
go stanu posiadania. .Nastrojom nie­
pewności na najwyższych szczeblach 
hierarchii społecznej ńa zachodzie 
przeciwstawia się mocny głos partii 
komunistycznych, których wpływy — 
jak wykazały ostatnio wybory kanto- 
nalne we Francji — .wciąż rosną., 
Przeciwstawia"się głos światowego ru­
chu pokoju, który z całą słusznością 
wskazuje, że droga do uratowania 
Europy bynajmniej nie jest zamknię­
ta. Wywiad Stalina, udzielony „Praw­
dzie“, wywiad uderzający spokojem i. 
ufnością' uwypuklił przed opinią pu­
bliczną świata, że Żw. Radziecki, -roz­
porządzając olbrzymimi zasobami.ma- 
terialnymi, olbrzymimi — nie spoty­
kanymi w świecie kapitalistycznym — 
możliwościami mobilizowania sił ludz­
kich i gospodarczych, w dalszym cią- 
ku stoi na stanowisku, że współistnie­
nie obu ustrojów jest możliwe.

Fakt, że Zw. Radziecki potrafił już 
w chwili obecnej przekreślić strate­
giczny atut bomby atomowej przez to, 
że sam również produkuje różnego ro­
dzaju broń atomową — podważa pod­
stawy propagandy amerykańskiej, 
która wmawiała swoim satelitom eu­
ropejskim i samym Amerykanom, że 
będzie w stanie zastraszyć Zw. Ra­
dziecki. Odp iwa, którą dostał rząd 
amerykański, po oświadczeniu złożo­
nym przez ambasadora Kirka mini­
strowi Wyszyńskiemu, musiała roz­
wiać resztki nadziei polityków burżua- 
zyjnych, którzy łudzili się. że jednak 
w pewnej chociażby mierze ich po­
gróżki mogą jeszcze odnieść jakiś sku­
tek.

do

w
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IV A całym terenie Zw. Radzieckiego, 
na terenie Chin Ludowych i kra­

jów demokracji ludowej wre pokojo­
wa, twórcza praca. Rosną siły obron­
ne naszych krajów. Rosną w takim 
tempie, że budzą podziw i nadzieje 
narodów, żyjących rW Ustroju kapitali­
stycznym. Im bardziej te narody od­
suwają się od imperialistów, amery­
kańskich i ich agentów, tym trudniej­
sza staje się pozycja Waszyngtonu, 
tym bardziej krucha staje się spois­
tość obozu atlantyckiego — i tym 
większe są szanse uratowania pokoju.

Edmund Bora

Liga Przyjaciół Żołnierzy otacza troskliwą opieka, rodziny wojskowych 
W gorący czas wykopków ziemniaczanych ekipa LPŻ pomogła np. przy ko­
paniu ziemniaków Janowi Roguskiemu, małorolnemu chłopu we wsi Nie- 
działka, pow. Mińsk Mazowiecki. Syn Roguskiego jest oficerem Ludowego 
Wojska. Drugi syn, szeregowiec Stanisław Roguski, spędza właśnie urlop w 
domu. Dzięki pomocy ekipy LPZ rodzina nie odczuje braku rąk roboczych. 
Społeczeństwo, otaczając przywiązaniem i miłością swoje ludowe Wojsko 

Foto WAF

JUZ po zajęciu Grecji przez hitle­
rowskie hordy w maju 1941 r. 

znalazł się śmiałek, który nie zważa­
jąc na grożącą mu śmierć, wdrapał 
się na szczyt starożytnej ateńskiej wa 
równi — Akropolis — skąd zerwał 
zawieszoną przez okupanta flagę ze 
swastyką. Za ten czyn hitlerowcy ska 
zali go, zgodnie z osobistym polece­
niem Hitlera, na karę śmierci. Za ten

i czyn lud grecki wielbi go, jako boha­
tera narodowego.

We wrześniu 1947 r., kiedy ‘monar- 
cho-faszystowski rząd grecki sprowa- 

i dził do kraju brytyjskiego okupanta 
dla zdławienia wyzwoleńczego ruchu 

I ludowego, znalazł się śmiałek, który 
zawiesił na Akropolis olbrzymi trans-

parent z napisem: „Niech Brytyjczycy 
opuszczą Grecję!“. Patriota - śmiałek 
został aresztowany i wyrokiem faszy­
stowskiego trybunału wojskowego ska 
zany na śmierć...

Człowiekiem, który wykonał oba te 
bohaterskie czyny, jest Manolis Gle- 
zos. Śmierć, której cudem uniknął z 
rąk oprawców hitlerowskich, spaść 
nań miała z rąk greckich monarcho- 
faszystów — na rozkaz anglo-amery- 
kańskich okupantów. Uratował go od 
śmierci zdecydowany sprzeciw narodu 
greckiego i całego postępowego świa­
ta. Śmierć zastąpiły męczarnie w fa- • 
szystowskich kaźniach.

proc., a więc prawie dwukrotnie. Po 
stawi to czeski przemysł metalowy 
na 6 miejscu w świecie, .po ZSRR, 
USA, Anglii, Francji i Niemczech.

Co znaczy ta cyfra wzrostu pro 
dukcji metalowej o 97 proc? Zna­
czy to, że w 1953 r. CSR wypro­
dukuje 480 lokomotyw i 7.700 wa­
gonów kolejowych, 20 tys. trakto­
rów, 24 tys. samochodów, 75 tys. 
motocykli, 330 tys. rowerów, 255 
tys. maszyn do szycia. 35 tys. ma­
szyn rolniczych, 300 tys. radioapa­
ratów i 150 tys. telefonów .To zre­
sztą tylko niektóre pozycje...
Pociąg opuszcza wreszcie ten kraj 

węgla i stali. Pniemy się w górę, 
szczyty rosną j piętrzą się ccraz 
bardziej. Jesteśmy już w Słowacji. 
Z linią kolejową krzyżują się raz po 
raz wygodne, świetnie utrzymane sio 
sy- Tu i ówdzie widać grupy robot­
ników konserwujących mosty, łata­
jących najmniejsze wyboje w jezdni.

Raz po raz mija nas samochód. 
Autobusy — doskonałe czeskie Sko­
dy -wiozą słowackich górali w bia­
łych portkach i czarnych serdakach. 
To znów przemknie karetka pogoto­
wia, ambulans pocztowy., ładowny 
samochód ciężarowy. Pieszych nrze- 
chodn.ów czy konnych wozów nie 
widać — a jeśli ujrzymy pojedyńcze 
go człowieka, to jedzie on na czer­
wonej Jawie czy doskonałej Zbro­
jo wce.

MILIONY SZTUK ODZIEŻY
Pociąg wpada w tunel Liczymy se 

kundy: 2 3...5...8-.10...12... Ciemność 
niknie — tory kolejowe szerokim łu 
kiem biegną po dość stromym zbo­

czu W dole płynie rzeka. Woda roz­
bija się o kamienie, skrzy i mieni w 
słońcu.

Za rzeką pola zastawione rzędami 
snopów lnu Wyżej — na przeciwle­
głym stoiku pasie się kierdel owiec- 
Surowiec dla przemysłu tekstylnego...

A czeski przemysł tekstylny cie 
szy się dobrą marką. Grubo jesz­
cze przed wojną uchodził za jeden 
z największych i najlepszych na 
świecie. Rozbudowany obecnie w 
szybkim tempie w okresie pla­
nu 5-letniego zwiększy' produkcję 
o 68 proc. W roku 1.953 CSR wy­
produkuje 114.200 ton przędzy ba­
wełnianej, 41.800 ton przędzy weł­
nianej, 12.800 przędzy lnianej. Po­
za tym fabryki włókiennicze odda­
dzą do rąk konsumenta 7,8 milio­
na sztuk odzieży męskiej, 6,9 mi­
liona sztuk odzieży damskiej, 26 
milionów sztuk bielizny, 80 milio­
nów par pończoch, skarpetek.
Mijamy Żylinę i pociąg zawraca na 

południe. Tor kolejowy biegnie sze­
roką doliną Wagu. Zamieniła się ona 
dzisiaj w jeden wielki plac budowy. 
Ochotnicze młodzieżowe brygady we 
spół ze starymi doświadczonymi ro­
botnikami budują tu nową linię ko­
lejową, szosę, liczne mosty i wiaduk 
ty. Jak grzyby po deszczu powstają 
nowe osiedla. Największe jednak na 
silenie prac widzi się około Tren- 
czyna, gdzie rozbudowują się zakła­
dy tekstylne, jedne z największych 
w CSR.

NOWE SPICHRZE
Dolina rozszerza się coraz bardziej. 

Góry maleją — za Leopoldo wem nik

ną zupełnie. Otaczają nas uprawne 
pola, z ogromnymi obszarami dojrzą 
łej kukurydzy. Gdzie spojrzeć, wi­
dać pracujące traktory, przeprowa­
dzające jesienną orkę. x

Kraj, który mijamy, to połud­
niowa Słowacja — jeden ze spichle­
rzy CSR. Odkryła go w pełni dopie­
ro władza ludowa. Wzrosła znacznie 
ilość zasiewów, dzięki nawodnieniu 
niek’örych, dawniej bezwodnych ob­
szarów. Stosowanie gospodarki spćł 
dzielczej, najnowszych maszyn rolni 
czych, oraz nowoczesnej radzieckiej 
agrotechniki zwiększa £łody otrzymy 
wane z hektara.

Rolnictwo czechosłowackie, sta­
wiane przed wojną na szarym koń 
cu w hierarchii zadań gospodar­
czych kraju, otoczone zostało przez 
władzę ludową troskliwą opieką. 
W okresie planu 5-letniego produk 
cja roślinna CSR wzrośnie o 11 
proc,, w tym samym czasie pro­
dukcja pszenicy wzrośnie o 15 
proc., zaś buraka cukrowego i na 
sion oleistych o 12 proc.

Wieczór już zapada, gdy pociąg za 
trzymuje się w starym, zabytkowym 
słowackim mieście Nitra. Na pero­
nach nie ma prawie nikogo. Sprzed 
dworca dochodzi chóralny śpiew gru 
py czechosłowackiego Związku Mło­
dzieży.

Pierwszy etap naszej podróży, pro 
.wadzącej przez Węgry Rumunię do 
stóp Bałkanu i na czarnomorskie wy 
brzeże, skończony.

Leszek Moczulski

I UD grecki nie zapomniał o swoim 
bohaterze. W tegorocznych wybo­

rach do parlamentu greckiego, kiedy 
Zjednoczona Lewica Demokratyczna 
(EDA) wystawiła w Atenach kandy­
daturę Giezosa na posła, padło na nią 
27.900 głosów. Ateńczycy nie ulękli 
się przedwyborczego terroru i prześla­
dowań ze strony faszystowskiej poli­
cji — poparli kandydaturę Giezosa 
trzykrotnie większą ilością głosów, niż 
było potrzeba do wyboru posła. Były 
premier rządu greckiego, monarchi­
sta Venizelos otrzymał przy pomocy 
najróżniejszych machinacji wybor­
czych jedynie 19.618 głosów.

Zgodnie z konstytucją Glezos wi­
nien być — natychmiast po obraniu 
go przez naród posłem — zwolniony 
z więzienia. Ale monarcho-faszyści 
greccy nie honorują konstytucji — re­
spektują tylko i wykonują polecenia 
i rozkazy anglo-amerykańskich moco­
dawców. Narodowy bohater grecki 
nadal pozostaje więźniem.

8 października br. Glezos rozpoczął 
w więzieniu głodówkę, jako wyraz 
Protestu przeciwko bezprawnej decy­
zji. Glezosowi, wycieńczonemu długo­
letnim pobytem w obozach koncentra 
cyjnych, gdzie nabawił się otwartej 
gruźlicy płuc, grozi śmierć. Lud grec­
ki jeszcze raz wystąpił w obronie swe 
go bohatera. Na terenie całej Grecji 
powstają ludowe komitety obrony ży­
cia Giezosa. Rząd grecki zasypywany 
jest codziennie tysiącami listów, do­
magających się natychmiastowego 
uwolnienia Giezosa. Z całego świata 
płyną masowe protesty do ONZ. Przed 
potężnym głosem postępowej ludzko­
ści muszą ugiąć się imperialiści i ich 
greccy lokaje.

Glezos musi być wydarty z rąk 
zbrodniarzy, W.D,

PRZED STARTEM
u *
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Najnowocześniejsze lokomotywy Inż. K. TICHONOV

Tajemnica maszynisty Blinowa
(Artykuł specjalnie napisany dla „Życia“
12 sierpnia roku bieżącego w „Życiu“ 

Garina pt. „Znakomity maszynista“. W 
kcesy produkcyjne świetnego maszynisty 
cego na kolei Poludniowo-Uralskiej. Ma 
chodnia Kazimierz Kozłowski w liście do 
ło się maszyniście radzieckiemu przejech 
trów na dobę i poprowadzić pociąg wagi

Redakcja „Życia“ zwróciła się z 
stantego Tichonowa o bliższe szczegóły 
poniżej otrzymaną odpowiedź.

ukazała się korespondencja Siemiona 
korespondencji tej opisane były su- 
radzieckiego Jana Blinowa, pracują- 

szynista parowozowni Warszawa Za- 
redakcji zapytuje, w jaki sposób uda- 

ać na swej lokomotywie 960 kilome- 
11.000 ton?

prośbą do inżyniera radzieckiego Kon- 
owego wybitnego sukcesu. Podajemy

Jedna-z najnowocześniejszych lokomotyw radzieckich „Józef Stalin". Niżej 
Gerasim Bondarenko, czołowy maszynista Kolei Południowych. Na prawo 
lokomotywa o napędzie ropnym — TE2 Diesel, produkowana przez fabrykę 
!iv Charkowie. Do artykułu obok.

f grudnia r. I».
Doba hotelowa od godz. 8-ej 

przed początkiem doby hotelowej 
(przed godz. 8 rano) wynajęły- pokój, 
nie zwolniony jeszcze przez poprzednie 
go lokatora, jak również tych osób, 
które po upływie doby hotelowej 
zwolniły pokój a pozostają jeszcze 
przez pewien czas w mieście.

Dla zorientowania podróżnych o mo 
żliwościach uzyskania pokoju w każ­
dym hotelu, w poczekalni powinna i 
być wywieszona tablica informująca I 
o wolnych i zajętych pokojach. Jed-1 
nocześnie portierzy powinni być w I 
kontakcie z innym; hotelami w danym- 
mieście, aby orientować się w możli­
wościach zakwaterowania.

Zarządzenie MGK jeszcze raz rygo­
rystycznie przypomina, że pobyt w 
hotelu nie może trwać dłużej niż 7 
dni. Zezwolenia na przedłużenie tego ! 
terminu może udzielić tylko prezy-; 
dium właściwej rady narodowej i to 
tym osobom, które są delegowane służ- ■ 
bowo do obcego miasta na okres dłuż i 
szy niż 7 dni. (k)

A więc „doba hotelowa“ będzie się, 
zaczynała o godz. 8 rano a nie o godz. 
18, jak to było dotychczas. Zmiana ta, ’ 
obowiązująca wszystkie hotele komu- j 
nalne, spółdzielcze i prywatne wejdzie 
w życie OD 1 GRUDNIA B.R. Tylko 
nieliczne w kraju hotele „Orbisu“ bę­
dą nadal, jak dotychczas rozpoczyna­
ły dobę hotelową o godz. 18, z uwagi 
na to, że z hoteli tych korzystają 
głównie cudzoziemcy przyzwyczajeni 
do tego, że doba hotelowa zaczyna 
się o 18.

Wprowadzając tę zmianę, jak rów­
nież ( inne jeszcze zmiany w gospo­
darce hotelami, Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej kierowało się po­
stulatami osób, korzystających z usług 
hoteli, m. in. także życzeniami ucze­
stników przeprowadzonej przez „Ży­
cie“ ankiety hotelowej.

Regulamin hotelowy przewiduje, że 
gość musi z góry zapłacić za swój po­
byt w hotelu, oraz określić, jak dłu­
go będzie pokój zajmował. Jeżeli nie 
potrafi ustalić czasu swego pobytu w 
hotelu — obowiązany jest każdego 
dnia do godz. 22 zamówić u portiera 
pokój na dzień następny, w przeciw­
nym razie portier będzie mógł. pokój 
wynająć komu innemu.

Regułą Jest, że jako okresy płatności 
liczone są doby, choćby faktycznie gość 
zajmował pokój- niepełne 24 godziny. 
Od tej zasady jest wyjątek: można za­
jąć na 2 lub 3 godziny przed rozpoczę­
ciem się doby hotelowej (a więc przed 
g. 8) wolny pokój a administracja ho­
telowa nie może za to żądać zapłaty.

Spełniając życzenia osób, korzystają 
cych z usług hoteli Ministerstwo Gosp. 
Komunalnej zarządziło również, że 
portierzy są obowiązani przyjąć na 
przechowanie bagaże tych osób, które

i

Maszynista uralski Jan Blinow jest 
dobrze znany kolejarzom radzieckim,' 
jako nowator, jako człowiek, który 
już od wielu lat szuka, znajduje i zu 
żytkowuje w praktyce rozliczne moż­
liwości, pozwalające na podniesienie 
użytecznej pracy lokomotywy.

2-kilometrowy pociąg 
Odrzucając przestarzałe normy użyt­
kowania lokomotyw i wprowadzając ‘ 
własne, postępowe normy, Blinow po­
stanowił przekonać się, jakie są istot- i 
ne możliwości jego potężnej lokomo­
tywy typu Feliks Dzierżyński (FD). 
Już przedtem zdarzało się, że Blinow 
wprowadzał poprawki stachanowskie 
do przyjętej metodyki obliczeń trak­
cyjnych, zmieniał ustalone poprzednio 
współczynniki sprzęgania, użytecznej 
pracy i inne na wyższe. W ten sposób 
powstał pomysł’ rejsu ze składem' 
11.000 ton. I

Pociąg był zestawiony na stacji' 
Szumicha z otwartych wagonów, wiel 
kiej nośności naładowanych rudą ma- 
gniUgorską, przeznaczoną dla Nowo 
kuznieckich zakładów metalurgicz­
nych. Maszynista Kazimierz Kozłow­
ski błędnie oblicza długość takiego 
pociągu na cztery kilometry. Wagon i 
otwarty, ładowany rudą waży 80 ton, 
długość jego wynosi 15 metrów. Wy-j 
nika stąd, że cala długość pociągu | 
bez lokomotywy wynosiła 2.070 me­
trów. Lecz odcinek od stacji Szumicha 
do stacji Kurhan, na którym prowa­
dzony był ten pociąg jest prosty, pro­
fil drogi płaski, znaczna jej część ma j 
nawet lekki spadek. Wszystkie wago- ! 
ny zaopatrzone są w mocne sprzęgła | 
samoczynne radzieckie i hamulce auto 
matyczne systemu wynalazcy radziec­
kiego Matros owa.

Istotnie zestaw taki nie mieści się na 
żadnym torze stacyjnym. Datego też wy­
ekspediowanie pociągu ze stacji Szumicha 
było zorganizowane jak następuje: do 
dwóch składów, ładowanych rudą, przed 
samym wyruszeniem pociągu lokomotywa 
manewrowa doczepiła od Końca trzeci 
skład. Zajął on długość toru zwrotnico­
wego, a część jego wyszła na tor główny. 
Równocześnie maszynista Blinow lokomo-

O /I O f o
1951 r. (wtorek)

Wiadomości 5 05
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na dzień 23 października
Na fali 1322 m
Fiogiaiii unia 5.55 15.25

6.00 7 00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 „Pieśni o pokoju“ 7.20 Muzyka 8.20 
Muzyka 9.40 Koncert solistów 10.10 Aud. 
dla przedszkoli 10.30 Muzyka taneczna 
10.55 „Stracone pokolenie" — fragm. pow. 
M. A. Nexö 11.15 Muzyka i aktualności 
12.15 Muzyka 13.15 Informacje 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Melodie rozrywkowe 17.00 
Muzyka baletowa 17.15 Audycja oświato­
wa 17.25 Koncert muzyki radzieckiej 18.00 
Z kraju i ze świata 18.20 Melodie tanecz­
ne 19.00 „Jak użyźniał się step“ — felie­
ton 19.20 Melodie operetkowe 20.30 Styli­
zowana muzyka ludowa 20.45 Poemat pe-

Echa naszych spostrzeżeń
PIŁKAMI TENISOWYMI

' DYSPONUJE GKKF
- ,,W dalszym ciągu sportowcy naszego

miasta żalą się na słabe zaopatrzenie 
sklepów sportowych i innych w sprzęt 
sportowy. Największą bolączką jest brak 
w sprzedaży piłek tenisowych, których 
pod dostatkiem można kupić, ale. . w zi­
mie — pisaliśmy w numerze 223 „Życia“ 
W odpowiedzi na to Centrala Handlowa 

Sprzętu Sportowego i Szkutniczego w 
Warszawie wyjaśnia, że treść tej notatki 
podała do wiadomości GKKF, który za­
strzegł sobie wyłączność w dysponowaniu 
piłkami tenisowymi. Nadmieniamy — czy­
tamy w piśmie — że Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowego spełnia funkcję dy­
strybutora pitek tenisowych według roz­
dzielników GKKF częściowo na zrzeszenia 
sportowe, a pozostałe ilości na talony 
WKKF. Rynkowej sprzedaży w bieżącym 
roku GKKF nie uwzględnił. .

BĘDĄ REALIZOWANE
Klub Racjonalizatorów w. Warszawskich 

Zakładach Przemysłu Tłuszczowego nie do prania.

dagogiczny — wg. A. Makarenki 22.15 
Muzyka ęo^&na, . , ,..

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
, 6.15 Melodie Śtiaiisśa ‘ 6.5’0“ Śluzyk’a 14.15

Muzyka 14.50 Muzyka rozrywkowa 16.00
I Wszechnica Radiowa 16,20 Dziennik war­

szawski 16.35 Recital fot te,pianowy (W Ho 
rowitza) 17.15 Koncert Stylizowanej Pol­
skiej Muzyki Ludowej (p. d. Burego) 17.45 
Poradnik językowy 18.00 Radiowy konkurs 
chórów 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
Muzyka rozrywkowa (zesp. gitarzystów) 
19.15 Nowe książki — felieton 19.30 Mu 
zyka i aktualności 20.00 Koncert symf.

■21.30 Pieśni Schuberta 21.50 Wielkie bu­
dowle komunizmu 22.05 Muzyka taneczna 
(Cajmer) 23.00 Koncert muzyki kameral­
nej.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 

Moskwa w języku polskim 25, 31, 42, 
265, 1068« m.

Audycje; 11.15.
23.00 Koncert

Moskwa 1935, 1734, 433 m.
13.45 Program dnia 18.30 Historia WKP(b) 

19.00 Koncert 20.15 Audycja literacka.

tywą swą podstawił na czoło ciężkiego 
pociągu czwarty skład z rudą. Lokomoty­
wa prowadząca znalazła się przy tym da­
leko za zwrotnicą wyjściową.
bez źairzymania

Ruszyć z miejsca pociągowi takiej 
wagi dopomogła od tyłu lokomotywa, 
która podstawiła trzeci skład, ładowa­
ny rudą. Lokomotywa ta działała, we­
dług sygnałów Blinowa, jako popy- 
chacz. Jest rzeczą oczywistą, że do 
samego Kurhanu pociąg szedł bez za­
trzymania się, jak mówią radzieccy 
dyspozytorzy ruchu, miał on zapew­
nioną „zieloną ulicę“. W wypadku za 
trzymania się, nawet potężna lokomo­
tywa „FD“ me mogłaby poruszyć ta­
kiego składu z miejsca nie tylko na 
wzniesieniu, choćby najłagodniejszym, 
lecz i na odcinku płaskim.

Aby uniknąć konieczności ; 
nia się po drodze w wodę, ■ 
motywą doczepiono wielką 
wodą i połączono ją wężem 
z tendrem. Należy dodać, że cysternę do­
czepiono przed lokomotywą przez ostroż­
ność: w końcu drogi, kiedy woda z niej 
byłaby zużyta, pusta cysterna, nawet na 
łagodnym spadku, mogłaby zostać wyci­
śnięta ze składu.

Na stacji Kurhan pociąg został po­
dzielony na dwa ciężkie składy.

Słynny rejs doświadczalny maszy­
nisty Blinowa . spowodował koniecz­
ność zrewidowania danych, stanowią­
cych trakcyjną charakterystykę loko­
motywy „FD“. Okazały się one zbyt 
niskie i zostały poprawione. Na pod­
stawie danych owego rejsu zostały 
szczegółowo opracowane również pew­
ne inne zagadnienia z teorii prowa­
dzenia pociągów ciężkich: sposób ru­
szania ich z miejsca, zużytkowania 
tak zwanej siły żywej czy siły tbez- 
władu, wytwarzanej przez skład przy 
ruszaniu pod górę i inne.

Jeszcze kilka słów o możliwości wy 
zyskania mocy lokomotywy, do czego 
wyjaśnienia przyczynił się maszyni­
sta Blinow. Lokomotywa „FD“ może 
ciągnąć na odcinku płaskim z szyb­
kością 25 kilometrów na godzinę po­
ciąg wagi 11.725 ton, z szybkością zaś 
do 10 km. na godz. pociąg wagi prze­
szło 13 tysięcy ton.

W ten sposób rejs maszynisty Bli 
nowa stwierdził praktycznie olbrzy­
mie możliwości prowadzenia cięż- 
.kich pociągów, na co pozwala wiel­
ka moc potężnych, lokomotyw ra­
dzieckich.

zaopatrywa- 
przed loko- 
cysiernę z 

i gumowym

Jak przejechali 1C00 km 
na dobę

Maszynista Blinow jest nie tylko 
wybitnym „ciężkowagowcem“, . lecz 
i najlepszym uralskim „pięćsetni- 
kiem“.. Lokomotywa jego przebiega 
stale po 500 i więcej kilometrów na

17.30, 19.30, 21.00 22.30—dopilnował realizacji wiciu wniosków. Po 
wodem tego był fakt, że kierownictwo fa 
bryki polecało wykonywać najpierw bie­
żące remonty, a wykonanie usprawnień 
spychane byio na odległą przyszłość.

Dyrekcja WZPT motywuje trudności 
przy realizacji wniosków usprawniają- !
cych ograniczonymi możliwościami wyko- j 
nawczymi warsztatów naprawczych. Zara | 
zem Dyrekcja stwierdza, iż docenia waż­
ność problemu i dołoży wszelkich starań, 
aby usprawnienia w pełni realizować.

BĘDZIEMY PRAĆ KRAWATY!
W felietonie z dnia 12 bm. pt. „Ćwierć 

garderoby“ pisaliśmy o trudnościach, zwią 
zanych z upraniem krawatów w spół­
dzielczych punktach usługowych.

W przysłanym wyjaśnieniu Związek 
Spółdzielni Pracy stwierdza, że wydane 
„samowolnie“ przez spółdzielnie zarządze­
nie nieprzyjmowania 'krawatów do pra 
nia, zostało już zmienione. Związek po 
lecił wytypować kilka punktów usługo 
wych, które będą przyjmowały krawaty 

i
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WRZESIEŃ
Trzask, jakiś kij mignął w powietrzu, prysła szyba w samo­

chodzie. Zapiszczały kobiety, ta bardziej pyskata zaraz się uspokoiła, 
półgłosem tylko małżonkowi zaczęła dokuczać, temu przy kierow­
nicy.

Byli u. wejścia na most gdy z tyłu rozległy się nagle syreny.
Nalot! — ktoś krzyknął, natychmiast pochwycony ten krzyk tar­

gnął tłumem, pchnięta z tyłu Anna sp.aszczyła się cała na naj­
bliższym człowieku; pchano ją potężnie, w którejś chwili straciła dech, 
w głowie się jej zamroczyło. Śmierć — pomyślała — tak śmierć wyglą-. 
da! I zaraz trochę zelżał ten nacisk, krzyki natomiast buchnęły przed 
nią, jakby bójka, przy kamiennej budce, prowadzącej na schody do Po­
wiśla. Syreny wyły ciągle, były bliższe. Wrzask na schodach. — Ucie­
kać, nalot, pod most! — krzyczano. Dwa prądy ludzkie, z Powiśla na 
most włażący i z mostu dążący na dół skłębiły się, zwarły, chwilę się 
mocowały. Potem napoi z góry i krzyki o nalocie zwyciężyły,- tłum ru­
nął w dół, ludzie padali, walizki i plecaki leciały po głowach uciekają­
cych, ktoś ryczał: ratunku, ratunku, depcą!

Przerażona, nie wiedząc czego się bać bardziej, nalotu, czy tęgo 
zejścia, wtuliła się w załom balustrady, rękami przywarła do chropo­
watego kamienia, byleby nie zahaczył jej szalejący o krok ludzki wo­
dospad. Syreny wyły, były bliżej. Po chwili dobiegły z tyłu inne krzyki, 
nie strach zwiastujące, ale wściekłość. Napór w dół zmalał. Syreny bli­
żej i wreszcie krzyki stały się zrozumiałe:

— Gliny, gliny nawiewają! Gliny!
Nowe pchnięcie tłumu i Anna jest przy jezdni. Pali się coś na 

Pradze. Na tle tej łuny wolno wyprzedza tłum samochód straży ognio­
wej. Obok pompy dwa rzędy policjantów. Stoją, widać profile, podbród­

dobę. Niejednokrotnie lokomotywa kość pociągów, które ciągnęła lokomo 
Blinowa dokonała w ciągu doby prze- tywa Blinowa wynosiła w ciągu owej 
biegu 950—1000 kilometrów. O jed- doby 960:20— 48 kilometrów na go- 
nym z takich przebiegów 960 kilome- , dzinę.
trów jest właśnie mowa w artykule 
„Znakomity maszynista“, drukowa­
nym -w ,,Życiu Warszawy“ 12 sierpnia- 

Jak dokonano tego przebiegu?
Lokomotywa w ciągu owej doby wyko­

nała prawie dwa pe.ne przebiegi tam i 
z powrotem między stacjami Szumicha 
a Makuszyno. Mi.dzy tymi punktami w 
Kurhanie znajduje się giówna • parowo­
zownia. Pierwszy rejs rozpoczął się z Ma- 
kuszyna. Pociąg prowadził starszy maszy­
nista Blinow. Parowóz zabrał pełny ten­
der węgla. Przez Kurhan przejechano bez 
odczepania lokomotywy i nie zmieniając 
brygady parowozowej. Pociąg stał wszy­
stkiego 25 minut, to jest dokładnie tyle, 
ile trzeba,- aby zaopatrzyć się w wodę, i 
dokonać przeglądu technicznego wagonów, 
i aby zmienić brygadę kondulitorską. 
W Szumicha na wszystkie czynności za­
opatrzenia lokomotywy: nabranie wody, 
paliwa, smarów, materiału, zapobiegają­
cego tworzeniu się kamienia w kotle, 
czyszczenie rusztów i obrót lokomotywy 
na obrotnicy oraz przebieg od pociągu 
do parowozowni i powrót na miejsce wy­
ruszenia zużyto 45 minut.

Rzecz polega na tym, że prawie 
wszystkie czynności przy wyprawia­
niu lokomotyw na stacji Szumicha są 
dokonywane równocześnie, brygada 
zaś Biinowa wykonała je przy tym 
szybkościowo. Załadowanie paliwa 
przy pomoście trwa na przykład wraz 
ze wszystkimi czynnościami przygo­
towawczymi — 5 minut.

W drodze powrotnej lokomotywa 
przejechała przez Kurhan bez odcze­
piania od pociągu. Brygadę maszyni­
sty Blinowa zastąpiła brygada ma­
szynisty Lopatina. W drugim punkcie 
końcowym — Makuszyno przygotowa 
nie lokomotywy do drogi powrotnej 
zabrało 50 minut. Maszynista Łopatin 
przejechał następnie do stacji Szumi­
cha, na drodze zaś powrotnej, w Kur 
hanie, zastąpił go maszynista Aza- 
row. Koniec doby zastał brygadę 
Azarowa w drodze z Kurhanu do 
Ma kuszy na.

System pierścienioiuy
Przebieg lokomotywy w ciągu doby 

wyniósł 960 kilometrów. Kurs w je­
dną stronę trwał przeciętnie mniej,., 
niż 7 godzin, przy normie 16 godzin. 
Przyspieszenie to osiągnięto przede 
wszystkim dzięki temu, że przez 
punkt parowozowni głównej lokomo-, 
tywa przechodziła bez odczepiania od 
pociągu. ‘ Taki system jazdy, po raz 
pierwszy zaproponowany przez maszy 
nistów orłowskich, nosi nazwę pier­
ścieniowego i szeroko stosowany jest 
na kolejach radzieckich.

Maszynista Kazimierz Kozłowski in 
teresuje się, jaka była przeciętna szyb 
kość jazdy w ciągu tej doby pociągów,. 
które ciągnęła lokomotywa Blinowa? |

W ciągu jednego z ostatnich dni 
września tego roku brygada, sfor- 

« mowana przez starszego maszynistę 
Blinowa doprowadziła przebieg 
swej lokomotywy do 1015 kilome­
trów na dobę.
Sposoby prowadzenia ciężkich po­

ciągów z wielką szybkością, prakty­
kowane przez Bnnowa, stosuje wielu 
maszynistów radzieckich Rząd Zwią­
zku Radzieckiego ocenił wysoko wy­
niki pracy maszynisty Blinowa, od­
znaczając go czterema orderami i na­
dając mu tytuł bohatera pracy socja­
listycznej.

Inż. K. Tichonow

BICZEM Z PIASKU

Agrafka i ja
Zdarzyło mi się to przed samym 

wyjściem do biura. Bytem juz w kory­
tarzu, gdy nagle zakręciło mi się w 
nosie i kichnąłem. W tym momencie 
poczułem, że zrobiło mi się dziwnie 
luźno. Odpiąłetn palto i stwierdziłem, 
że to guzik oderwał się u spodni. Po­
nieważ paska nie używam, nogawki 
ułożyły się momentalnie w fantasty­
czne jałdy, zakrywając świeżo wyglan­
sowane pantofle.

— Irka, guzik mi odleciał! — za­
wołałem na żonę. — Przyszyj mi go, 
ale szybko, bo się spóźnię do pracy', 

— Nie ma w domu igły, od paru dni 
chodzę po sklepach i nie mogę do- , 
stać...

— To daj jakąś agrafkę...
— Kiedy agrafki też nie mam. Na 

rogu w sklepie mówili, że mają do­
piero nadejść...

Spojrzałem na zegarek. Do ósmej 
brakowało zaledwie piętnastu minut. 
Co tu robić, przecież nie spóźnię się 
przez głupi guzik!

— To daj mi spinacz do włosów, 
zepnę byle jak, a potem zobaczymy...

— Skąd ci wezmę spinacza? Od pa­
ru miesięcy ich nie ma...

— Ale kilka dni temu miałaś je­
szcze jeden! .

— Oddałam go Irce za dwie plus­
kiewki. Przecież musiąłam jakoś umo­
cować wizytówkę przed drzwiami...

Sytuacja stawała się tragiczna. Des­
perackim ruchem podciągnąłem opa­
dające spodnie i przytrzymując je 
kurczowo lewą ręką, prawą otworzy­
łem drzwi i wybiegłem na schody, me 
pożegnawszy się nawet z żoną.

, Tramwaj był przepełniony. Ludzie 
Łatwo to obliczyć. W ciągu doby ]o_ stali na stopniach. Udało mi się jed- 
komotywa była dwe razy w Szumicha ™k postawić nogę i chwycić jedną rę- 
-— 90 minut, raz w Makuszyno — 50 2a poręcz, fiatem do wyboru: al- 
minut i ‘4 razy w Kurhanie — 1— .... 
nut. Postoje lokomotywy w ten spo­
sób wyniosły ogółem 240 minut czyli 
4 g'odziny. Cały pozostały czas loko­
motywa była w ruchu: dystanse Kur­
han — Makuszyno i Kurhan — Szu­
micha pociągi przechodzą bez zatrzy­
mywania się. Przeciętna tedy szyb-
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lanie pomocy młodzieży w ich życiu 
szkolnym. Nadto nauczyciele postanowili 
przeprowadzić szereg robót instalacyj­
nych (światło itp.) w nowobudującej się 
świetlicy młodzieżowej.

Pracownicy Warszawskich Zakładów Fo 
.tochemicznych podjęli zobowiązania ogól­
nej wartości 1.912.500 zł. Korespondent H. 
Więch'donosi, że załoga WZF postanowiła 
jednocześnie pracować przy wydobywaniu 
złomu z terenów b. fabryki Franaszka.

Jadwiga Pawłowska, korespondentka z 
W'arszawskiej Wytwórni Części Samocho­
dowych pisze o licznych indywidualnych 
zobowiązaniach pracowników wytwórni, 
którzy postanowili w październiku pod­
nieść wydajność o 5—50 proc. Na specjal­
ne wyróżnienie zasługują zobowiązania 
kobiet niedawno przeszkolonych i pracu­
jących przy obrabiarkach, które również 
zwiększą swą produkcję o 20 proc.

Zobowiązania podjęli również lekarze

100 mi- bo-jechać dalej w tej pozycji, trzyma­
jąc się jedną ręką poręczy a drugą za 
spodnie, co groziło mi spadnięciem z 

'wozu, albo chwycić się poręczy obie­
ma rękami, ale wtedy mógłbym się 
rozstać 2 dolnym okryciem. Na szczę­
ście na następnym przystanku zrobi­
ło się luźniej i wszedłem do środka.

I tutaj o mało nie doszło do drugiej 
katastrofy. Gdy przytrzymywałem 
dolną część garderoby, zbliżył się kon 

\duktor i poprosił o wykupienie bile- 
■ tu. Przerzucając na zmianę ręce, po­
cząłem nerwowo szukać drobnych po 
kieszeniach. Ruchy moje wzruszyły 
siedzącą obok studentkę, która my­
śląc zapewne, że cierpię na nerwową 
chorobę, ustąpiła mi miejsca.

Gdy wpadłem do pokoju personal­
nego, było już dwie po ósmej. Podpi­
sałem listę, po czym poprosiłem o spi­
nacz, bo spodnie ciągle zdradzały ten­
dencję do wylądowania na podłodze.

— Niestęty, mamy tylko jeden, os­
tatni spinacz, który chowamy na czar­
ną godzinę...

Zwołałem natychmiast radę zakła­
dową, która po wysłuchaniu mej tra­
gedii zgodnie orzekła, że powód jest

uzasadnlhy i sam p„e. 
rych o konieczności postępowania według woaniczący dokonał uroczystego wrę- 
prawideł higieny oraz w krzewieniu o- .czenia ostatniego spinacza biurowego. 
światy sanitarnej, tak ważnej w walce Ir,, 
z zakażeniem gruźlicą. Donosi o tym ko­
respondentka A. Kwiekowa.

Byłem uratowany!
SKORPION

ki rzemykami ściągnięte, nosy pozadzierane, żaden ani się obejrzy na 
boki, znieruchomiali, jak posągi. Tylko jeden, przy kierowcy, monoton­
nie kręci korbą, jakby na katarynce grał i syrena wyje histerycznym 
wrzaskiem kobiecym, załamuje się. łka, rzęzi i znowu wybucha wizgiem. 
Uszy dygocą, zamiera serce. Samochód mija i zaraz drugi. Znowu nosy, 
daszki, syrena. Znowu samochód.

Ciągnie się ta procesja i tłum zaczyna się rozpalać. Z tylu przekleń­
stwa. Ludzie zaczynają pięściami wygrażać,- — Gliny za...ne! — wrzesz­
czy jakiś -mężczyzna. — Z cywilami toście odważni, a przed Niemcem 
w portki! Tłum wyje, gwiżdże. W następnym wozie jakiś pewnie star­
szy nie wytrzymuje i rzuca: spokojnie! ■

Wtedy wybuch. Dopadają samochodu kobiety, mężczyźni, pięściami 
wymachują. Kije lecą na wóz. Któraś pluje z rozmachem. Stulił pysk 
ten starszy. Syrena tylko wyje. Nadciąga następny i znowu tłum wy­
bucha przekleństwami.

Minęły wreszcie, ruszono trochę szybciej. Anna zobaczyła Wikto­
ra — zgubionego od pół godziny. — A, jesteś! — powiedział bez entuz­
jazmu. — Mówiłem, że to szaleństwo....

Szybciej ruszono, most się kończył, tłum się rozprzęgał’ na szerszej 
ulicy. Odepchnięta od jezdni, z chodnika wyparta Anna wpadła. na 
klomb. — Nie guzdraj się — wołał Wiktor. Zawróciła. Tłum teraz pra­
wie biegł". Tylko jedna korpulentna kobieta stała z boku, twarzą do 
tłumu i coś pokrzykiwała. Anna już ją minęła, gdy spostrzegła, że wie 
kogo tamta woła.

— Kazik! — krzyczała kobieta, — Kaziu! Pan wiceminister Burda- 
Orzelski!

— Pani Gaysse! — zawołała Anna. — Co pani robi?
— Ach. to... — Gaysse nie poznała Anny. — Zaraz, zaraz, proszę 

mi nie przeszkadzać. Kazik, Kazik!
Oboje z Wiktorem próbowali ją pociągnąć ze sobą. Nie dała się: jak 

to. zaraz ma przyjechać, Buickiem! Przyrzekł mi przecież! Ja, na pie­
chotę?

Wiktor wreszcie targnął Annę za łokieć, poszli. Tłum truchcikiem 
nadrabiał zwłokę na moście, znowu biegały krzyki — że na placu Na­
rutowicza, na Halach Mirowskich... Paliło się na Pradze, za rzeką migały 
w niebie reflektory.

Świt zastał ich w połowie drogi przed Mińskiem Mazowieckim. Za 
Aninem potok się rozdzielił, większość skręcała na prawo, na Lublin. 
Zalescy byli z lewej strony szosy, pewnie dlatego poszli prosto. Zresztą 
nie mieli żadnego sensownego celu drogi, rodziny ich mieszkały na Ku­
jawach i w Kielecczyżriie.

Teraz więc nie ścisk był gów-nym kłopotem, zmęczenie. Anna była 
u kresu sił. Uparcie dźwigała swój plecak i swoją teczkę, przesuwała 
nogę po nodze, bała się stanąć, usiąść, pewna, żę się już nie podnie­
sie. Wiktor się denerwował: słyszałaś, co mówiono na moście? Ruszaj, 
ruszaj — popychał ją tiochę, myśląc może, że pomaga. Puściła go na­
przód: toruj drogę, wlokła się za nim.

W którejś chwili, straciwszy z oczu dyndający na Wiktorowym 
plecaku kubek, próbowała przyśpieszyć. W tej chwili jednak grupa ja­
kichś’ szczególnie energicznych uchodźców wyskoczyła z tyłu, paru 
młodych dryblasów wyrżnęła ją łokciami w bok, jeszcze jeden zahaczył 
potężnym ramieniem, w głowie się jej zachwiało, runęła do rowu.

Rów był płytki, a^e ten upadek zgasił ostatnią iskierkę jej energii. 
Leżała z niezręcznie podwiniętą nogą, przyciskana ciężarem plecaka — 

I i była właściwie szczęśliwą. Ludzie tłoczyli się óbok, słyszała ich zasa- 
! pzne i przerażone oddechy, słuchała dwudziestu słów, wystarczających 

im w tej potrzebie: szybciej,, chleba, wody, Niemcy, pilnuj rzeczy, do 
d... z tym wszystkim i jeszcze trochę o dygnitarzach, o reżymie Niemcy 
— to jedno tylko z tych słów trochę ją jeszcze przejmowało. Próbowała 
się poruszyć — nie wyszło. Wiktor się spostrzeże, będzie szukać, nie 

' daruje mi tej nowej zwłoki, jest tak przejęty... I to nie poskutkowało. 
Przypomniała sobie jego odezwania się w drodze. Jest dla niego cięża- 

, rem. Lepiej tu zostać.
D c. n.
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Zaczęło się na Mariensztacie

Przyjaźń przekształciła 
Jak iskry rozpryskują się zimne 

krople mariensztackiej fontanny. Pa­
dają poza mozaikowy basen. Zraszają 
płyty, kamienie, rozlewają się w cie­
mne plamy. Nad domami furkocąc, 
przelatuje gromadka gołębi. To rów­
nież mieszkańcy tego osiedla. Gołębie 
zataczają kolo, krążą — wreszcie nik­
ną za kamieniczkami. Z narożnego do­
mu, spod zegara, spopiiędzy arkado­
wych łuków, wybiegł chłopiec. Jak 
strzała puścił się w stronę, niedalekie­
go sklepu...

Ten narożny dom rynku marien­
sztackiego i Sowiej zapisał się trwale 
w dziejach nowej Warszawy. W jej 
historii, odbudowie i rozbudowie. Tu, 
na murach zamieszkałego dziś domku, 
ponad którym szybują gołębie, ułożono 
pierwsze cegły systemem trójkowym. 
Tu, przed trzema przeszło laty Michał 
Krajewski pokazał, czego nauczył się 
u radzieckich kolegów.*Stąd szerokim 
torowiskiem doświadczenia i prakty­
ki wybiegła na Warszawę, na kraj — 
budowlana rewolucja.

Z wolna — potem szybciej, coraz 
prędzej, jak twórcza lawina, nowy 
system zaczął opanowywać budowy.

Mariensztat, Mokotów, Muranów — 
to były pierwsze pozycje rewolucyj­
nego przełomu. Szymborski, Religa, 
Foręcki, Markow — to pierwsi Judzie 
nowego budownictwa.

Potem, to prawda, były jeszcze róż­
ne opory Bo może — trwożliwie kry­
ło się w umysłach niedowierzanie — 
bo może system ten nie zda na na­
szych budowach egzaminu...

Zdał. Musiał zdać, bo wszelkie po­
równania starych i nowych metod 
zawsze i niezmiennie wykazywały 
triumf . trójek“ i „dwójek“. Zdał, 
bo szeroki rozmach odbudowy wy­
magał zwiększenia tempa, przyswo­
jenia takich metod, które by spro­
stały olbrzymim zadaniom.

OD „DWÓJKI * DO POTOKU
Rzędy cegieł wydłużają się, wyra­

stają świeżymi warstwami na murze 
najnowszego bloku MDM przy ul. No­
wowiejskiej. Murarze z brygady im. 
Feliksa Dzierżyńskiego biją nor­
mę nieustannie. 300 procent w syste­
mie dwójkowym, to nawet jak na do­
świadczonych robotników, niezwykle 
osiągnięcie. A Tadeusz Pasek i Leszek 
Walendzik doświadczenia mają sporo.

Od wielu lat pracują na różnych 
budowach.

— Początkowo — zwierza się Pasek 
— nie chciałem przejść na robotę ze­
społową. Bałem się, że nie dam rady, 
że za mało zrobię. Ale po pierwszych 
2 tygodniach przekonałem się, że łat­
wiej jest. Więcej też zarobiłem. A te­
raz, to już w ogóle nie chciałbym pra­
cować bez podręcznego...

Zespół murarski — Pasek i Wa­
lendzik — jest jednym z najlepszych 
na MDM. Dwójkowy rytm ich pra­
cy daje w rezultacie stale ok. 300 
procent wykonanej normy.
NIEODŁĄCZNE I NIEODZOWNE
Na Muranowie — przy budowie 

miasta w mieście — po półtora roku

I
pracy 1 doświadczeń „trójek“, po 
„szybkościowcach“, które wyrastały 
w dwadzieścia parę dni, ruszył bu­
dowlany ,potok“. Potok rwącej murar

wie setki domów, tysiące izb, dziesiąt­
ki szkół, żłobków.

Koparki, wywrotki, transportery, 
spychacze — budowlane nazwy ma­

Surowe wyroki sodów

j: <-• wM-

obozu pracy

■Z

bezpieczeństwa w 
Nic więc dziwnego, 
w obronie i w in-

...Torfcu.s? Pasek i Leszek Walen- 
dzik doświadczenia mają sporo... (do 
art. obok)

zrywów i sukcesów. Silne „Stalińce“ 
związały się z krajobrazem niektó­
rych ulic tak. jak nieodłączne są na 
innych tramwaje, autobusy, taksówki.

Maszyny, pracujące w Warszawie 
i na tysiącu rozrzuconych po całej 
Polsce budowach — to wymowne 
dokumenty przyjaźni Związku Ra­
dzieckiego. Dokumenty, przypieczę­
towane przez najlepszych radziec­
kich fachowców, którzy pomagają 
polskim inżynierom, technikom i 
robotnikom. (DAR)

tych ło- 
skazano
6 do 24

wrażenie braku 
naszych miastach 
że władza ludowa 
teresie wszystkich obywateli tępi z 
coraz większą ostrością wybryki chu­
liganów Jako- przestępcy, godzący w 
rozwój naszej gospodarki, chuligani 
kierowani są przez Kom sję Specjalną 
do obozu pracy

Wśród ulicznych .awanturników, za­
kłócających spokój przechodniom, zda 
rzają się również tacy, którzy „roz­
rabiają“ tylko po pijanemu. Ich także 
nie omija kara, lecz sankcje stosowa­
ne są łagodniej. Zawodowym j-dn^k 
nierobom, ..rycerzom nocy“ i awan*nierobom,
tarnikom wydana została jak naj­
ostrzejsza “ , __, .............. v
m licjant — przedstawicie! władzy — 
spotkać się musi z poparciem całego 
społeczeństwa, (pik)

walka, walka, w której

Mokotowie stawianiu
pierwszego „szybkościowca" w 1948 
roku warszawscy murarze poznali do­
brze wartość sprzętu technicznego, 
dzięki któremu można było zwielo­
krotnić wydajność. Na zdjęciu: trans­
porter przy budowie pierwszego „szyb 

1 kościowca".

skiej. zbrojarskiej, betoniarskiej pra­
cy. Potok wzorowany na osiągnię­
ciach budownictwa radzieckiego. Sy­
stem, skracający do minimum czas bu 
dowy — potok, który niesie Warsza-

szyn, przyswojone dziś przez wszyst­
kich niemal warszawiaków. Utrwali­
ły się nam dobrze w pamięci. Wydaje 
się, że te maszyny były zawsze, od 
pierwszych domów, od pierwszych

— Czy można prosić ognia? — młody 
człowiek uchylił „sombrera“. Zagadnięty 
przechodzień podsunął usłużnie żarzącego 
się „Lotnika“. I wtedy otrzymał pierw­
szy cios, tak zwaną „fachowo“ „blachę" 
w czoło. Leżącego już na ziemi kopnęli 
kilka razy i oddalili się ze śmiechem.

Działo się to w połowie września na 
ul. Środkowej. Dwaj „nocni rycerze“ — 
Ryszard Stapowicz i Janusz Krajewski — 
w ten sposób uprzyjemniali sobie spacer, 
poprzedzony półlitrową porcją „taty z 
mamą“.

Trzech innych chuliganów z Grochowa 
upodobało sobie szkołę wieczorową przy 
ul. Kordeckiego. Ryszard Maciak, Miko­
łaj Witkiewicz oraz Izydor Cymmerman 
zaczepiali wychodzących uczniów — prze­
ważnie młodych robotników — wybijali 
szyby, a raz poturbowali jednego z na­
uczycieli.

Również, na Grochówie „działał“ 28-let- 
ni Edmund Wawrzyniak wespół z młod­
szym bratem, Kazimierzem i Janem snar 
skim. 3 sierpnia pobili łomem jakiegoś 
urzędnika, 16 września poturbowali do 
utraty przytomności robotnika fabryki 
im. Obrońców Warszawy.

Dzięki ofiarnej pracy naszych mili­
cjantów wszyscy ci chuligani zostali 
ujęci. G0y postawiono ich przed są­
dem, okazało się, że przeważnie ni­
gdzie nie pracują, a niektórzy byli już 
sądownie karani. Wszystkich 
buzów, n erobów i pijaków 
na pobyt w obozie pracy od 
miesięcy.

W chwili, gdy realizujemy 
letni, gdy każda para rąk jest bez­
cenna, znaleźli się ludzie, którzy nie 
tylko uchylają się od’ pracy, ale tak­
że usiłują wywołać chaos i stwarzać

Plan 6-

1 tys. drzew, 20 tys. krzewów
posadzonych będzie

Ponad 7 tys. drzew i 20 tys. krze­
wów posadzonych będzie jeszcze w rb. 
na ulicach, w parkach i na zieleńcach 
stolicy. Już w tym tygodniu pracow­
nicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Ogrodniczego rozpoczęli prace przy 
wykopywaniu przeznaczonych do prze 
sadzenia drzewek w szkółkach w 
Um.astowie j na Gocławku. Sadzenie 
drzew i krzewów na ulicach rozpocz-

«

li NIEDZIELA KOSZYKARZY
Spójnia Gdańsk

Druga niedziela rozgrywek o mistrzo 
stwo ligi koszykowej przyniosła kilka 
niespodzianek. Do największych należy 
zaliczyć zwycięstwo Ogniwa (Kr) nad 

Spójnią w Gdańsku. Drużyna krakowska

FACHOWCY POSZUKIWANI I zgubi°no 'ęgitymację ubez
________ _ ________ __ I P'eczalm Społecznej oraz

EFEKCISCI PORTRETOWI potrzebni. Zgłoszenia do 
RZEMIEŚLNICZEJ spółdzielni pracy fotogra- 
fOW w Częstochowie, Aleja N.M. Panny 21. C 9634-1

I książeczkę wojskową WKR 
w Częstochowie, Malicki 

j Władysław. C 9625 1

^r'IJ<^lI^FIK?WANYCH ZDUNÓW, TYNKARZY i 
ZDARZY zatrudni natychmiast MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE w GIŻY­
CKU, Plac Grunwaldzki 26 Zgłaszać się od dnia 20 
bm. pod wskazany adres. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego w Budownictwie (przyjezdnym diety, za- 
kwaterowie i zapewnione wyżywienie) Dyrekcja m'prb 
W Giżycku, g 794 0

Zgubiono książeczkę woj­
skową WKR Częstochowa, 
kartę i zaświadczenie ro 
werowe, Kostrzewa Piotr 
Wacław. C 9637-1

Zgubiono przepustkę fabry 
czną CzZPL „Stradom“ na 
nazwisko Seredyńska Łu­
cja. C 9639-1

KOMUNIKAT CENTRALI WYDAWNICZEJ DRUKÓW 
Centrala Wydawnicza Druków (W-wa, ul. Bielańska 18) 
podaje do wiadomości, iż złożenie zapoti zebowania na 
druki na rok 1952 nie zwalnia z konieczności składania 
zamówień na poszczególne kwartały 1952 r. Otrzymane 
wzory druków wraz z „Wykazem druków potrzebnych 
w 1952 r.“, pozwoliły CWD przystąpić do prac nad 
uporządkowaniem sprawy druków manipulacyjnych w 
skali ogólnokrajowej. Kwartalne zamówienie na rok 
1952 Centrala Wydawnicza Druków przyjmuje w ra 
mach posiadanego asortymentu. Odbiorcy we własnym 
interesie powinni składać zamówienia jak naspieszniej, 
gdyż będą one realizowane według kolejności wpły­
wu. W pierwszych dniach listopada ukaże się powię­
kszony katalog — Informator Centrali Wydawniczej 
Druków, który będzie dostępny dla wszystkich od­
biorców CWD.

Centrala Wydawnicza Druków — Dyrekcja
B 725-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Łomża, dowód osobisty 
wydany przez prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
w Jedwabnern na nazwi 
sko Antoni Kamiński, Ku 
cze Male, gm. Jedwabne, 
powiat Łomża. B 723-1

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
RKU — Radom, kategoria 
E na nazwisko Grochowa! 
ski Stanisław. R 816 1

Ogłoszenia drobne I

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K. 11 34647 wydaną 
przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej gminy 
Sarnów, pow. Kozienice na 
nazwisko Chrost Janina.

R 815-1

przegrywa z Ogniwem Kraków 
udowodniła tym zwycięstwem, że w 

tegorocznych rozgrywkach odegra po 
ważną rolę. Drugą niespodziankę sprawił 
CWKS, który po słabym meczu w ub. 
tygodniu, zwyciężył łódzkiego Włóknia­
rza na jego własnym boisku. Gwardia 
(Kr) po wysokim zwycięstwie nad Ko­
lejarzem (Poz) umocniła się na pierw 
szym miejscu w tabeli.

Obydwa warszawskie spotkania o mi­
strzostwo koszykówki nie stały na zbyt 
dobrym poziomie. W pierwszym Spójnia 
(Łódź) po zaciętej walce pokonała sto­
łecznego Kolejarza 46:41, a AZS zwycię­
żył Stal (Poz) 59:42.

DWA MECZE W WARSZAWIE
Podczas spotkania Kolejarza ze Spój­

nią padł niezwykły rekord. Oto w ciągu 
całego meczu podyktowano aż... 76 prze 
winień osobistych, w wyniku czego w 
ostatnich minutach meczu na boisku 
pozostało po 4 zawodników. Gra bynaj­
mniej nie była brutalna, a powodem te­
go swoistego rekordu było przeczulenie 
sędziów. Każde zwarcie zawodników 
pociągało za sobą przerwę gry.
• Na początku spotkania zawodnicy 
Spójni zdobyli kilkupunktową przewa­
gę, którą utrzymali do końca meczu. 
Najlepszym zawodnikiem w Spójni był 
Pawlak, który potrafił do ostatnich mi­
nut utrzymać się na boisku i pekiero 
wać młodymi zawodnikami. W Koleja­
rzu na wyróżnienie zasłużył Złotkie- 
wicz.

W drugim spotkaniu spodziewano się

li prowadzenie różnicą 6 pkt. z ładnych 
strzałów Klawenhagena i Wybieralskie­
go, które były wynikiem złego krycia. 
Dopiero przyspieszenie tempa pozwoliło 
gospodarzom na nadrobienie straconych 
punktów. Do przerwy wynik brzmią! 
26:14.

W drugiej połowie AZS nie wysila­
jąc się zbytnio powiększał stale różnicę 
punktów, wygrywając ostatecznie 59:42. 
W AZS najlepiej zagrał Bartoszewicz. 
Niciński i Dobrucki, wśród gcści — Kla- 
wenhagen i Wybieralski, (zg)

NA PROWINCJI
W pozostałych spotkaniach na prowincji 

padly następujące wyniki: Spójnia (Gd) — 
Ogniwo (Kr) 29:30 (14:19), Włókniarz (Ł) - 
CWKS 38:53 (21:30), Gwardia (Kr) — Kole­
jarz (Poz) 57:29 (22:9).

Spójnia Gniezno
po raz 4

W Poznaniu 
strzostw Polski 
spodzianką był remis trzykrotnego 
strza Polski Spójni (Gniezno) z Koleja­
rzem (Gniezno) 1:1 (1:1) . Spójnia nie 
umiała przełamać dobrze grającej linii 
defensywnej Kolejarza mimo wyraźnej 
przewagi przez cały czas spotkania. 
Bramkę dla Spójni zdobył Flinik, dla 
Kolejarza Grotowski.

W drugim meczu Kolejarz (Poznań) 
wygrał niespodziewanie z Włókniarzem 
1:0 (0:0).

Tytuł mistrza Polski zdobyła Spójnia 
(Gniezno) 5 pkt. Wicemistrzem został 
Kolejarz (Poznań) 3 punkty. Trzecie 
miejsce zajął Kolejarz (Gniezno) 2 
punkty. Czwarte — Włókniarz (Poznań) 
2 punkty.

m’sirzem
w ostatnim dniu 

w hokeju na trawie

Eslejaiz Leszno
awansuje do II Li pi

W Toruniu w decydującym 
wejście do II Ligi piłkarskiej 
(Leszno) pokonał Stal (Gdańsk)

na ogół pewnego zwycięstwa AZS. Tym 
czasem po kilku minutach goście zdobv-zasem po kilku minutach goście zdoby-

OGŁUSZENIA DROBNE PKZYJiMUJĄ 
WSZYSTKIE URZĘDY 1 AGENCJE PUCZ1OWE 

W CAŁYM KRAJU

NIERUCHOMOŚCI
Kupię plac w pobliżu Czę­
stochowy. Zgłoszenia do 
Biura Ogłoszeń „Życia 
Częstochowy“, Aleja 52, 
pod „100“. C 9646-0

PRACA ZAOF.
Pomoc do dziecka potrzeb­
na natychmiast. Częstocho 
wa, Warszawska 1. Wło­
darska. Zgłoszenia od godz. 
6 do 8 wieczór. C 9642-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczes­
ne korespondencyjne kur­
sy księgowości, Łódź. skry 
tka 163 K 294-0

LOKALE
Poszukuję jednoosobowego 
pokoju z oddzielnym wej­
ściem. Częstochowa, Dą­
browskiego 13 m. 9. godz. 
tylko 17—18. C 9636-1

ZGUBY
Zgubiono teczkę zawiera 
jącą dyplom mistrzowski 
palacza na nazwisko Go- 
leniewski Antoni. Często- 
thowa, I Aleja 8 m. 8.

C 9644-1

mi-
nie-
mi-

w tym roku
nie się w początkach przyszłego ty* 
godnia.

Na Woli, Muranowie i Mirowie po­
sadzonych będzie ponad 1000 drzew 
j prawie 7 tys. krzewów. Śródmieście 
otrzyma 1500 drzew i 244 krzewy. 
2100 drzew i 7500 krzewów posadzo­
nych będzie na Kole. Na Żoliborzu 
drzewa j krzewy posadzone będą w 
parku Hibnera. W przyszłym tygodniu 
rozpocznie się również sadzenie drzew 
na terenach Centralnego Parku Kul­
tury.

Dobiegają końca roboty przy porząd 
kowaniu j urządzaniu parku im. 13 
września 1944 r. (dawniej Wierzbic­
kiego) na Grochow.e. W parku tym 
urządzone będzie podium dla orkiestry 
i estrada dla występów artystycznych.

meczu
Kolej.

o 
ar? 

4:1 (3:0)

e
Remis naszych bokserów 

o — CSR 10:10
W miejscowości Świt na Słowacji od- i W ringu sędziowali na zmianę Nowa

było się międzypaństwowe spotkanie kowski (Polska) i Kobza (CSR). Wi 
bokserskie Polska — CSR zakończone dzów ok- 3.500. 
wynikiem remisowym 10:10 pkt.

Wyniki w kolejności wag od muszej 
do ciężkiej: Kukier przegrał z Z. Petri- 
ną. Wożniak wypunktował Muzlaya, Ba- 
zarnik przegrał z Stchlikiem, Antkiewicz ; 
przegrał przez dyskwalifikację z Kubi- | 
cą. Kudłacik przegrał z Jarosem, Dębisz 
pokonał Capia, Musiał przegrał z Tor- . 
mą, Krupiński zwyciężył Koutnyego, I 
Grzelak wygrał przez dyskwalifikację 
Rademachera, kościański wypunkto* . 
wał Machovica.

r

Zgubiono książeczkę woj­
skową WKR Częstochowa, 
kartę meldunkową na na­
zwisko Rospondek Walen­
ty- C 9643-1

i

Zgubiono przepustkę tym­
czasową nr 1971 wydaną 
przez Zakłady Metalowe 
w Skarżysku Kamienna, na 
nazwisko Wawrzykowski 
Józef. R 817-1

■

Zgubiono kartę roweiową, 
legitymację Związków Za­
wodowych Częstochow , . na 
nazwisko Lewicki Jan.

C 9635 1

Zgubiono w Radomiu do­
wód osobisty wydany 
przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w gmi 
nie Konary na nazwisko 
Dygas Maria. R 818 1

Zgubiono książeczkę woj­
skową RKU Częstochowa, 
legitymację Związków Za­
wodowych, zaświadczenie i 
i kartę rowerową, kartę 
meldunkową na nazwisko 
Kosmal Józef. Częstocho­
wa, Limanowskiego 35/37 
m. 10. c 9633-1

Zgubiono: książeczkę woj­
skową RKU — Radom, kai- 
tę zameldowania nazwisko 
Kamiński Stanisław, zamie 
szkały Radom, Solna 1.

R 819 1

Zgubiono pokwitowanie z 
dnia 2.9.1.1951 wydane przez 
Zarząd Miejski Częstocho­
wa, na rejestrację maszyn 
saneczkowych nr 8—23— 
120 i 10—60 oraz „szpulma- 
szyny" na nazwisko Rem- 
bielak Alicja i Kawecka 
Sabina, zam. Pogodna 13.

C 9632 0

Zgubiono kartę rejestracyj 
ną wydaną przez RKU — 
Iłża na nazwisko Filipo­
wicz Mieczysław zamiesz 
kały: Floręcja, gm. Krzy­
żanowice, Iłża. R 822 1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Radom, nazwisko Prasek 
Lucjan, Radom, Żeromskie 
go 61/8. R 820-1

8fc ög-ii
W Krakowie rozegrano międzynaro­

dowy mecz piłkarski między reprezen­
tacją robotniczą Finlandii (TUL) a re­
prezentacją ZS Spójnia. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remisowym 
2:2 (0:2).

Spotkanie stało na dobrym poziomie. 
Finowie obok dobrych zawodników 
jak: skrzydłowi Lahti i Forss oraz środ­
kowy pomocnik Kaiawainnen mieli kil­
ka słabych punktów. Do nich należeli: 
niepewny bramkarz Heiskanen, pono­
szący winę za drugą bramkę, lewy 
obrońca Lilja oraz boczni pomocnicy.

Polacy nadrabiali braki techniczne 
ofiarnością. Drużyna Spójni była ze­
społem bardziej wyrównanym. Najlep­
szymi zawodnikami drużyny polskiej 
byli: bramkarz Bębenek, prawy obrońca

spójnia 2 : 2
Porada, środkowy pomocnik Kotwis oraz 
prawoskrzydłowy Kofin. I

Drużyna polska prowadziła po 20 mi- I 
nutach gry 2:0, zdobywając bramki przez I 
Korina i Aniołę. I

W ciągu 6 min. drugiej połowy Fino- ! 
wie wyrównali zc strzałów: Lahti i Saa- 
stamoinena.

Sędziował Bartyzel z Krakowa. Wi­
dzów około 10 tysięcy.

a Warszawa - 
GórniK Wałbrzych 3:1

Obie drużyny grały szybko i ofiarnie, 
lecz poziom meczu nie był wysoki i za 
grań zespołowych było mało. Gwardia 
wygrała zasłużenie, zwycięstwo jednak 
nie przyszło jej łatwo. Najlepszymi w 
drużynie gospodarzy byli Stykowski i 
Olszewski, w zespole Górnika Pietrzak 
i linia pomocy.

Bramki dla Gwardii strzelili Jankow­
ski, Olszewski i jedna samobójcza, dla 
Górnika Pietrzak.

Sędzia p. Cober, widzów 3000.

Finały szczypiorniaka
mężczyzn

Finałowe spotkania o mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku męskim roze­
grane w Katowicach przyniosły wyniki:

AZS (Katowice) przegrał z Budowla­
nymi (Opole) 10:12 (5:10).

Budowlani (Chorzów) wygrali ze Sta­
lą (Kuźnia Raciborska) 15:8 (6:4).

t-

Zgubiono legitymację Zw. 
Zawodowych Wałbrzych, 
zaświadczenie pracy, kar­
tę meldunkową, legityma­
cję ZMP oraz świadectwa 
szkolne na nazwisko Tara­
nek Zygmunt. Częstocho­
wa, Limanowskiego 19.

C 9638 1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Radom na nazwisko Czar­
necki Zygmunt. R 821-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Stargard oraz portfel z do 
kumentami, Winiarski Zy­
gmunt, Parznice. gm. Gę 
barzów, pow. Radom.

R 823 1

Szachowe mstrzostwa PolsXi
W XI rundzie szachowych mistrzostw 

Polski wyniki były następujące: Balca­
rek wygrał z Dworzyńskim, Witkowski 
pokonał Szpakowskiego, Szapiel zremi­
sował z Gawlikowskim, Plater zwycię­
żył Łuczynowicza, Makarczyk zremiso­
wał z Wesołowskim, Arłamowski wy­
grał z Gadaliiiskim. Dwie partie odło­
żono.

i

In'lacja zaświadczeń
Wujcio Hipolit (jeden z kilkudzie­

sięciu wujciów Małego Józia) rzucił 
kiedyś: „Dopiero po podaniach do wy­
działów kwaterunkowych można się 
zorientować, ilu. jest w Polsce praco­
witych ludzi".

— Jakto? — spytał Mały Józio, nie 
mogąc doszukać się żadnego związku.

A na to wuj Hipolit, który jest pra­
cownikiem jednego z wydziałów kwa­
terunkowych:

— Prawdopodobnie świat nigdy by 
nie dowiedział się o pracowitości wie­
lu z tych ludzi, gdyby w marcu b.r. 
nie ukazało się zarządzenie Ministra 
Gospodarki Komunalnej w sprawie 

; norm zaludnienia mieszkań i gdyby 
jeden z paragrafów tego zarządzenia 

I nie przyznawał prawa do uzyskania 
przydziału dodatkowej izby tym oso­
bom, które stale, lub dodatkowo w 
związku z zajęciami zawodowymi wy­
konują swą pracę w domu...

Wszyscyśmy zaczęli pojmować o co 
wujciowi chodzi, ale Mały Józio lubił 
kropki nad i, więc zapytał jasno g 
niedwuznacznie:

— No to co z tego...?
i Tu wujcio Hipolit nie wytrzymał i 

wskazał na stos leżących na biurku 
akt.

— Oto zaświadczenia, które muszę 
rozpatrzyć. Są wśród nich zaświadczę 
nia słuszne, ale ileż jest naciąganych.

Po czym wziął kilka z nich i odczy­
tał nam głośno:

„...proszę o przydział dodatkowej Izby, 
gdyż ob. X. - * ’ *
pu i jako

„...proszę 
izby, gdyż 
referentką

„...proszę 
izby, gdyż 
pracy społecznej
Tu nie wytrzymaliśmy my z kolei i 

: energicznie przerwaliśmy wujciowi. 
i Tym razem ustąpił i przestał czytać, 

choć tych zaświadczeń miał jeszcze 
bardzo, bardzo dużo...

— A kiedy wujcio to wszystko prze­
gląda? — zagadnął naraz Mały Józitf 
wiedziony rodzinną troskliwością. — 
Przecież na to godzin biurowych nia 
starczy.

A na to wujcio:
— Hm, trudno. Biorę to wszystko 

do domu i...
— 1 — wykrzyknął 

wujcio uzasadnienie 
dodatkowej izby...!

Wszyscyśmy' byli 
bystrością. Tylko wujcio zachował spo 
kój z rodzaju spokojów kamiennych 
i rzeki:

— Nie, moi drodzy. Warszawa taka 
zniszczona. Niektórzy ludzie mieszka­
ją jeszcze w rozwalonych domach. 

, Nie, mnie wystarczy ten jeden pokój.
Bardzo nam się podobało stanowi­

sko wujcia.
I A Mały Józio dumnie zadarł głowę.
1 <k>

Y. jest kierownikiem skle- 
taki potrzebuje...“
o przydzielenie dodatkowej 
referentka taka a taka jest 
taką a taką i jako taka...** 
o przydzielenie dodatkowej 

obywatelka X. Y. oddaje się 
w domu...“

i

I

3 : 2 (1: 2) 
Wiśniewskiego, który wykorzystał lukę 
w nieszczelnej blokadzie CWKS. Zwy­
cięstwo uzyskał Górnik w 40 min.; 
strzelcem bramki był Sobek.

Z drużyny CWKS wyróżniał się Olej­
nik i Orłowski, u gości Krasowka i Szie- 
ger.

Sędziował dobrze p. Seichter, widzów 
12.000. Możliwe, iż porażka CWKS bę­
dzie decydująca dla wyniku mistrzostw 
Ligi, ponieważ Gwardia Kraków straci­
ła o 2 punkty mniej niż Wojskowi, a ma 
jeszcze do rozegrania 2 mecze na wła­
snym boisku: z Kolejarzem Warszawa 
i Ogniwem Bytom, St. Miel.

Jedyny mecz o mistrzostwo I Ligi
in-

Mecz stał na dobrym poziomie i był
prowadzony w dobrym tempie. Przegra­
ła drużyna lepsza. Wojskowych prześla­
dował pech; mimo przewagi w polu ze­
szli z boiska pokonani, ponieważ strzały 
ich odbijały się cd słupków i poprze­
czek, a goście z powodzeniem wykorzy­
stali nieliczne błędy obrony.

Pierwszą bramkę strzelił Olejnik w 
15 min., lecz wnet geście wyrównali ze 
strzału Szlegera. CWKS po raz drugi 
zetobył prowadzenie z pięknego strzału 
Jezierskiego.

Po przerwie przy równej grze goście 
uzyskali wyrównanie z rzutu wolnego

M. Józio — ma 
do otrzymania

zdumieni jego

Chuligani do

OBWiESZCjEiaWA
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Wykorzystajmy istniejące rezerwy Odpowiadamy na pytania

Czeka praca na kobiety i inwalidów
(1). — Włączenie możliwie najwięk ' kowo te funkcje, przesunięci zostali 

szej ilości kobiet do produkcji sta- ’ 
ło się koniecznością gospodarczą, po 
dyktowaną niezwykle szybkim roz­

wojem naszego przemysłu. W woj. 
olsztyńskim — w miastach i na wsi 
— możemy jeszcze czerpać z tego żró 
dła wiele tysięcy rąk do pracy.

Dotychczasowa akcja w tym kie­
runku przekształciła już od gruntu 
skład personalny niejednej instytu­
cji w samym Olsztynie. Należą do 
nich przede wszystkim Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, 
PKS i częściowo wydz. ruchu DOKP.

FRODUKTYWIZACJA KOBIET
Kobiety na stanowiskach konduk­

torek, kasjerek i motorniczych są 
już dziś u nas zjawiskiem powszed­
nim, z którym zdążyliśmy się oswo­
ić. Mężczyźni, którzy pełnili począt-

kobiecych, wydz. 
społecznej odwołał 
wszystkich zakła- 
olsztyńskim o prze 

odpowiednich zmian

50 tys, zł zaoszczędzi 
załoga MHD

19 bm. wyjechały do poszczegól­
nych gmin ekipy pracowników fi­
nansowych, którzy powzięli zobo­
wiązania uporządkowania rachun­
kowości w gminach naszego woje­
wództwa. Ten Czyn październiko­
wy realizują pracownicy NBP 
Banku Rolnego, PZUW i wydz. 
finansowych rad narodowych.

Nie pozostali w tyle także pra­
cownicy miejskiego oddziału MHD 
w Olsztynie. Postanowili oni 
usprawnić gospodarkę i obniżyć 
koszty handlowe o 5 proc., co przy 
mesie 50 tys. zł. oszczędności. 
Październikowy plan produkcyjny 

| tej instytucji będzie wykonany w 
li 115 proc.
1 Nasz korespondent Jeromin z 
i Mrągowa donosi, że załoga PZWD 

;; nr. 3 postanowiła dla uczczenia 
I’ Rocznicy zwiększyć wydajność 

pracy oraz zlikwidować braki. 
Indywidualnie robotnik M. Wró­
blewski zlikwidował braki w swym 
warsztacie o 90 proc., a ob. Szym­
czak podniesie wydajność pracy o 
10 proc. Zobowiązanie załogi 
PZWD przyniesie prawie 9 tys. zł. 
miesięcznej oszczędności.

do innych zajęć. Uaktywnień e kc- 
: biet zmierza bowiem właśnie do te­
go, ąby zwolnić od lżejszych prac i 
zasilić n ężczyznami trudniejsze dz.a 
ły produkcj..-

Chcąc głębiej sięgnąć do miejsco­
wej rezerwy sił 
pracy i pomocy

. się ponownie do 
dów pracy w woj. 
prowadzenie 
personalnych.

Nie wszystkie jednak instytucje za 
stosowały s.ę do tych zaleceń, a nie 
które, jak np. cukrownia w Kę­
trzynie, nie wykorzystawszy należy 
cie miejscowych sił kobiecych, spro 
wadziła większą ilość robotników se­
zonowych z woj. białostockiego, lu­
belskiego, a nawet rzeszowskiego. W 
cukrowni tej zatrudniono zaledwie 
20 proc, kobiet, gdy wedle zarządzeń 
władz centralnych należało zatrud 
nić 50 proc, ogółu robotników.

To samo zjawisko występuje w za 
kładach pracy, podporządkowanych 
Mm. Przemysłu Lekkiego, oraz w 
szeregu bxur najróżniejszych instytu 
cji.

Jednym z działów pracy, który za­
trudnia coraz większą ilość kobiet 
jest przemysł budowlany. Ale i na 
tym polu pozostaje jeszcze wiele do 
zrobienia. Po odpowiednim wyszko­
leniu można by zatrudnić więcej ko­
biet przy robotach malarskich, tyn­
karskich, posadzkarskich i in. Pierw 
sze kroki w tym kierunku poczynił 
miejscowy Zakład Doskonalenia Rze 
miosla, który uruchamia kursy ma­
larstwa pokojowego dla kobiet.

ZATRUDNIENIE INWALIDÓW
Drugim analogicznym zagadnie­

niem jest sprawa aktywizacji inwa­
lidów. Mamy ich jeszcze ok. 2.000 
osób, z których zaledwie drobna 
część pracuje zarobkowo Dla zatrud­
nienia większej jch ilości Min. Pra­
cy i Pomocy Społ powołało do ży­
cia Centralną Spółdzielnię Inwali­
dów, której zleciło uproduktywnie- 
ni& wszystkich inwalidów, zwłaszcza 
c.ężko poszkodowanych.

Spełniając to zadanie, CSI uru­
chomiła w województwie cały sze­
reg warsztatów rzemieślniczych,

zatrudniających obecnie ok. 250 
osób. Dalszy rozwój tej akcji na­
potyka, niestety, na poważne trud 
ności lokalowe.
Z dotychczasowych osiągnięć CSI 

możemy zanotować:
4 warsztaty szczotkarskie wyłącz­

nie dla ociemniałych — w Rynie (z 
internatem), Działdowie, Giżycku i 
w Nośnicy, obliczone na zatrudnienie 
ponad 100 osób. W Rynie powstanie 
również niedługo zakład wyrobów 
z rogożyny. W ęiżycku są czynne 
zakłady: stolarski i szewski — ten 
ostatni z filią w Wydminach. Zakła 
dy usługowe tkackie i krawieckie o- 
trzymały miasta Lidzbark Warm., 
Morąg i Działdowo, w tym ostatnim 
funkcjonuje także zakład rymarski. 
W Olsztynie czynne są 3 zakłady 
krawiectwa damskiego i męskiego, 
zatrudniające razem ok. 50 osób.

W różnych stadiach organizacji 
znajdują się ponadto spółdzielnie in­
walidzkie w Szczytnie, Ostródzie, 
Nowym Mieście i Nidzicy.

Niemałą trudność w pracach or­
ganizacyjnych na tym gruncie stano­
wi fakt,“ że większość inwalidów, mia 
nowicie ok. 70 proc., zamieszkuje na 
wsi. CSI ma jednakże zamiar do­
trzeć do każdego z nich i zatrudnić 
wszystkich zdolnych do pracy — po 
odpowiednim wyszkoleniu — syste­
mem chałupniczym.

Nieomąl z każdym dniem wzrasta 
popularność konkursu, zorganizowa­
nego przez olsztyńską ekspozyturę 
CWF, OZK, „Dom Książki“ i redak­
cję „Życia“ w czasie festiwalu fil­
mów radzieckich. Świadczą o tym 
liczne listy z zapytaniami i uwaga­
mi, jakie otrzymujemy od 
czytelników. Na niektóre z 
powiadamy dziś pokrótce.

J. Saliński w Prabutach, 
odpowiedzieć . na pierwsze
konkursowe nie trzeba koniecznie wi­
dzieć wszystkich filmów wyświetla­
nych w Miesiącu Pogłębienia Przy-

naszych 
nich od-

— Żeby 
pytanie

Gm. Runowo przoduje
w dostawie ziemniaków

lidzbarski zakończył już cał- 
siewy jesienne, a obecnie 

wykopki. Pozostało jeszcze 
buraków w zespołach PGR

Pow. 
kowicie 
kończy 
trochę
Nowy Dwór i Dobre Miasto, ale dzię­
ki intensywnej pomocy ekip młodzie 
żowych i robotniczych z miasta ter­
min będzie dotrzymany. Trzeba 
stwierdzić, że bieżąca jesienna akcja 
siewna i wykopki przebiegały spraw 
nie i każda gmina starała się przo­
dować.

Obecnie po zakończeniu pilnych 
prac polnych chłopi masowo przy­
stąpili do odstawy ziemiopłodów. 
Grom. Korsuń w gm. Kłębowo odsta 
wiła swe kartofle zbiorowo na dzień 
przed terminem, wykonując plan w 
całości. Za przykładem tej gromady 
poszli chłopi wielu innych wsi oraz 
ostatnio rolnicy z Dobrego Miasta.

I

Ożywić pracę świetlic
w pow. lidzbarskim

W pow. lidzbarskim istnieje 41 
świetlic gromadzkich, którymi winien 
się opiekować ZSCh. Ale mimo tej 
imponującej na pozór liczby życia 
świetlicowego zupełnie nie widać.

Świetlice stoją najczęścej zam­
knięte, a używa się je tylko w czasie 
zebrań gromadzkich. Jedynie lokale 
w gromadach Kraszewo, Kochanów­
ka, Kłębowo, Kogóż, Wola, Bzowiec, 
Stoczek, Wilczkowo, Samborek, Glo- 
towo, Świątki i Kwiecewo (należy 
uważać

ZSCh, 
święcić 
ralnemu 
kańców 
młodzieży i nauczycielstwa do oży­
wienia pracy świetlic. Trzeba prze­
cież zorganizować przy nich Wszech 
nicę Radiową, zespoły dobrego czy­
tania i kółka amatorskie.

Wieś chce przecież korzystać z 
punktów kulturalnej rozrywki. Świad 
czyć o tym mogą wysiłki niektórych 
gromad, zmierzających do wyremon­
towania świetlic i zaopatrzenia ich 
w sprzęt. Np. młodzież grom. Kra­
szewo wyremontowała świetlicę Spo­
sobem gospodarczym kosztem 800 zł, 
uzyskanych z imprez. W podobny spo 
sób wyremontowano świetlicę w 
Kłębowie, gdzie członkowie SP napra 
wili dach budynku. W grom Kocha­
nówka młodzież przeznaczyła 200 zł 
na kupno biblioteczki świetlicowej.

Właśnie teraz w okresie miesiąca 
przyjaźń; powinniśmy przyjść z po-

mocą świetlicom przejawiającym ja­
ką taką działalność i podnieść je na 
wyższy poziom prac kulturalno-oświa 
towych. Kor. Antoszkiewicz

Jeszcze 10 iys. ha odłogów
zlikwidowaliśmy tej jesieni

(:1). — W całym woj. olsztyńskim 
zakończono już, o czym pokrótce do 
nosiliśmy, jesienną kampanię 
na zbóż ozimych. Najwcześniej 
dowały o zakończeniu siewów 
ły olsztyńskiego okręgu PGR, 
nie. zważając na długotrwałą 
przystąpiły do prac potowych nie­
zwykle energicznie, przygotowując 
zawczasu glebę pod zasiewy ozimin. 
Dzięki ofiarności brygad traktoro­
wych i załóg zespołowych, okręg ol­
sztyński ukończył jesienną kampa­
nię siewną jako jeden z pierwszych 
w kraju.

Pozytywny przebieg siewów, mimo 
nieprzychylnych warunków atmosfę 
rycznych, zanotowano także w spół­
dzielniach produkcyjnych i w gospo 
darstwach chłopskich. Spółdzielń e 
produkcyjne obsiały ogółem ok. 7 tys. 
ha, używając ziarna najwyższej ja­
kości.

W jesiennej kampanij siewnej uprą 
wiono również poważne ilości odło- 

S"’*'; tyi’.-o =r>ółdzelnie produk 
cyjne oraz gospodarstwa chłopskie 
(bez PGR) zaorały i obsiały ozimina 
mi 7.941 ha odłogów, oraz zaoarły 
■ przygotowały pod zasiewy wiosen­
ne — 2.064 ha. W jesiennej kampanii 
siewnej zlikwidowano więc ogółem 
10 tys. ha odłogów.

Dobiegają wreszcie końca wykop­
ki ziemniaków w spółdzielniach pro-

siew- 
zamel 
zespo-
które 
s’ ;szę,

dukcyjnych. Do poniedziałku b. ty­
godnia wykopano ok. 1.000 ha ziem 
niaków, i ok. 200 ha buraków, na­
tomiast orki zimowe przeprowadzo­
no na' obszarze 2.200 ha.

Gospodarstwa chłopskie jwykopa- 
ły dotychczas ok. 90 proc, areału 
ziemniaków oraz ponad 40 proc, are 
ału buraczanego.

Jak wielkie zrozumienie dla akcji 
ziemniaczanej mają chłopi, świad­
czyć może wykonanie w ciągu tylko 
dwóch dni powiatowego planu skupu 
ziemniaków w wysokości 42 proc. W 
dostawie ziemniaków niekontrakto- 
wanych przodują gmina Runowo, 
która wykonała plan w 75 proc. Lu­
bomino w 68 proc. Kłębowo w 60 
proc. Słabe wyniikf osiągają gm. 
Kiwity 20 proc, i Świątki 25 proc.

Chlopi pow. lidzbarskiego przez 
swą właściwą postawę wobec dekre­
tu o skupie ziemniaków podkreślają 
zrozumienie i znaczenie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego.

Kor. Antoszkiewicz i Krauze

za bardziej żywotne. 
ZMP i 
więcej
na wsi 

gromad,

LK winny więc po- 
uwagi życiu kultu- 

I zachęcaniu miesz- 
a w szczególności

jaźni. Sąd w tej sprawie można sobie 
wyrobić na podstawie kilku filmów. 
Chodzi o to, by wybrać najcelniejsze 
pozycje. Kłopot jest z 
niem. Bez obejrzenia 
wiedź może być mylna.

Janusz M. — Szkoła
nr. 4 — koledzy, mówiąc popularnie, 
„nabrali“ ciebie. Nawet uczeń 1-szej 
klasy może brać udział w naszym 
konkursie.

Stefan Zawida. — Mylicie się. Trwa 
ła wartość filmów radzieckich nie po- 

I lega na kolorycie, który wszystkim 
1 się podoba. Wartości istotnych trzeba 
- doszukać się w jego treści, w tema­

tyce i w ideologii. Zdjęcia trzeba zbie 
rać i razem z odpowiedzią na pozosta 
le pytania przesłać do naszej Re­
dakcji.

S. M. — Najlepsze odpowiedzi kon­
kursowe będziemy drukować w „Ży­
ciu“.

Janina Walczak. — Postaramy się, 
aby nagrody były nie tylko „chło­
pięce“, ale i „dziewczęce1.

Mieczysław M., Olsztyn. — Macie 
racje. Z filmów radzieckich można 
się dużo nauczyć i słuszna jest wasza 
uwaga, że poszczególny widz wychwy 
tuje to, c.o stanowi jego główne za­
interesowanie.

Przypominamy, że kolejne zdjęcie 
konkursowe nr. 4 ukaże się w nume­
rze jutrzejszym.

drugim pyta- 
filmów o-dpo-

podstawowa

3 tys, ton ziemn aków
ponad plan

3 tys ton’ ziemniaków jadainych 
ponad plan odprzedali państwu chło­
pi woj. olsztyńskiego. W akcji tej wy­
różnili się rolnicy powiatów: bramew 
skiego, działdowskiego, węgorzew­
skiego. suskiego i pasłęckiego. Ogó­
łem chłopi całego województwa od­
przedali 19 tys. ton ziemniaków.

Obecnie gminne spółdzielnie sku­
pują wyłącznie ziemniaki przemy­
słowe.

O gospodach olsztyńskich stów kilka
TRUDNOŚCI, KTÓRE SĄ DO

„Dokąd iść na obiad?“ — zastanawiają się mieszkańcy Olsztyna. Wy­
bór nie jest łatwy z tego chociażby względu, że lokali gastronomicznych 
jest, jak na miasto 50-tysięczne —• za mało. Specjalnie upośledzone są 
przedmieścia.

Biorąc pod uwagę szczupłość pom ieszczeń czynnych obecnie gospód i 
restauracji jest rzeczą jasną, że rozwiązanie problemu zbiorowego żywie­
nia można osiągnąć tylko przez otwarcie nowych jadłodajni. Sprawa ta na­
potyka jednak na poważne trudności

Olsztyńskie Zakłady Gastronomicz­
ne opierając się na zarządzeniu Min. 
Handlu Wewnętrznego, wystąpiły do 
władz miejskich o przydział lokali 
pogastronomicznych. Chodziło tu prze 
de wszystkim o pomieszczenie użyt­
kowane przez MHD, przy ul. Stalin- 
gradzkiej i CRS przy ul. Partyzantów.

Kłopoty i niedociągnięcia
gminnej spółdzielni w Bisztynku

(ka) W trosce o zaopatrzenie szero­
kich mas w artykuły pierwszej potrze­
my, gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“ w Bisztynku stale rozbu­
dowuje sieć detalicznych punktów 
sprzedaży. W ostatnim czasie urucho­
miono 2 nowe sklepy m.in. księgarnię, 
której dotkliwy brak odczuwali mie­
szkańcy miasteczka i okolicy.

Plan na r. bież, przewidywał rów­
nież uruchomienie gospody ludowej 
Wytypowano odpowiedni budynek, 
rozpoczęto wstępne prace remontowe, 
lecz nie ukończono ich z powodu bra­
ku kredytu na ten cel. Kredyt na re­
mont był już swego czasu przyznany, 
lecz nie wiadomo z jakich powodów 
PZGS w Biskupcu pieniędzy nie prze­
kazał. A tymczasem lokal przeznaczo­
ny na gospodę ludową stoi nadal pu­
sty i niszczeje.

Naszym zdaniem pieniądze na ten 
cel powinny się znaleźć i to w krót­
kim czasie, tym więcej, że adaptacja 
budynku nie wymaga większych wy­
datków i, że w miasteczku nie ma do-

Ognisko raka ziemniaczanego 
wykryto w pow. Działdowo

(il). — 390 kontrolerów prowadzi 
zorganizowaną przez stację ochrony 
roślin lustrację wykopek ziemnia­
czanych dla wykrycia raka ziemnia­
czanego. W wyniku dotychczasowych 
poszukiwań 
wie rolnym 
grom. Turza 
ekiego nowe

-a» ' Ł

wykryto w gospodarst- 
Zofii Dąbrowskiej w 

Wielka pow. działdow- 
ognisko raka ziemnia-

FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH
Olsztyn: „Kurhan Małachowski" począ 

tek seansów: „Polonia“ — godz. 16 30 i 
19, „Odrodzenie" — godz. 17 i 19.30

Giżycko: „Fala" — „Radziecka Arnie 
pia"

Mrągowo: „Mazur" — „Święto Pracy"
OLSZTYN

St. Jaracza — nieczynny 
KINA

Awangarda — „Spotkanie nad Łabą", 
prod. radź., godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, ul. 
Stalina 34

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44

Teatr im.

czanego. Potwierdzeniem meldunku 
o tym ognisku są nadesłane do stacji 
ochrony roślin okazy kłębów ziem­
niaczanych, wykazujące silne pora­
żenie pasożytem.

' .Ukazanie się raka ziemniaczanego 
w gromadzie Turza Wielka zmusza 
władze do wydania zarządzeń kwa- 
ra n ta n no wy c h, uniemożliwiających

i zarażenie epidemią dalszych obsza­
rów’.

Wyniki akcji winny zmobilizować 
rolników do dalszych poszukiwań po 
meważ n.ebezpieczeństwo zagrażają 
ce zbiorom ziemniaczanym jest po­
ważne i ral'oa tępić należy z całą bez 
względnością. Jednym z radykalnych 
środków umożliwiających zlikwido­
wanie ognisk 
rantannowy, 
gospodarstwa 
przez groźną 
lei środkiem
zagrożonych rakiem 
niaków rakoodpornych.

Ścisłe przestrzeganie obu przepi­
sów umożliwi szybką likwidację og­
nisk raka ziemn.aczanego w woj. ol 

■ fiztyńdkim-

tychczas uspołecznionego zakładu zbio 
rowego żywienia.

Również brak jest funduszy na’ re­
mont zakładu masarskiego. Do maga­
zynu masarni przedostaje się woda i 
zachodzi obawa zawalenia się stropu.

Magazyny zbożowe spółdzielni zała­
dowane są po brzegi zbożem Brak 
jest środków lokomocji, przy pomocy 
którego można by nadmiar zboża prze- 
tj ansportov, ać do odległej o 10 km 
stacji h olejowej. Co pewien czas zbo­
że zabicia samochód PZGS-u, lecz to 
nie rozwiązuje całkowicie sprawy.

Plan skupu zboża za sierpień wy­
konano w' 190 proc., za wrzesień w 
100 proc.

Fakt nieposiadania przez GS w Bi­
sztynku własnego środka transportu 
odbija się również ujemnie na zaopa­
trzeniu sklepów w artykuły pierwszej 
potrzeby- Dostarczane są one samo­
chodem PZGS z Biskupca, lecz nie 
zawsze we właściwym czasie i w do­
statecznej ilości. Nie ma np. w skle­
pach GS wiader i innych artykułów 
gospodarskich, o które dopominają się 
chłopi.

Warunki kontraktacji trzody chlew­
nej są nie zawsze znane przedstawi­
cielom GS. kontraktującym trzodę 
chlewną u chłopów. Jako przykład 
niech posłuży fakt, że chłopka Fran­
ciszka Bruze z gromady Pruszkowo 
w okresie 2 tygodni usiłowała się do­
wiedzieć, na jakich warunkach może 
zakontraktować trzodę chlewną. Po 
14 dniach otrzymała wreszcie wyjaś-

nienie, ale uważamy że był to sta­
nowczo okres za długi.

Przyczyną tego jest m.in. fakt, że 
prasa dociera do Bisztynka b. rzadko, 
a w każdym razie z dużym opóźnie­
niem. Na miejscu nie ma kiosku sprze 
dąży gazet, mimo że miasteczko liczy 
1.5 tys. mieszkańców i odbywają się 
w nim duże targi i jarmarki.

Braki i niedociągnięcia gminnej 
spółdzielni w Bisztynku muszą zna­
leźć zrozumienie u nadzorczych władz 
spółdzielczych.

Z przeoczonych i w porę nie zaże­
gnanych niedociągnięć i braków po- 
wstają duże kłopoty i jeszcze większe 
straty w gospodarce społecznej.

Kto o tym nie myśli i w porę złu 
nie zaradzi, ten jest złym gospoda­
rzem.

lokalowe.
Przychylną decyzję MRN potwier­

dził Wydział Gospodarki Komunalnej 
przy WRN — jednak Olsztyńskie Za­
kłady Gastronomiczne lokali tych nie 
otrzymały. Sprawa komplikuje się 
o tyle, że OZG posiadają kredyt na 
remont nowych jadłodajni, który w 
wypadku niewykorzystania w IV 
kwartale będzie cofnięty.

POD JEDNYM ZARZĄDEM
Nic nie wskazuje na to, aby ure­

gulowanie kwestii lokalowej nastąpi­
ło przed nowym rokiem. A tymczasem 
31 grudnia OZG będą miały nie lada 
robotę z przejęciem (o czym pisali­
śmy już) gospód Spółdzielni Spożyw­
ców „Mazur“. Stąd troska gastrono­
mów, aby podołać na raz nowym obo­
wiązkom ku zadowoleniu olsztyńskich 
konsumentów.

Bo przejęcie restauracji „Mazura“— 
nie ograniczy się tylko do czynności 
„protokólarnych“. Prowadzone nie­
umiejętnie, zaniedbane — wymagają 
one dużego wkładu pracy i całkowi­
tej reorganizacji.

Wiadomość o mającym nastąpić 
przejęciu przez OZG jadłodajni „Ma­
zura“ powitano na ogół z zadowole­
niem. OZG dba bowiem o 
wnętrz lokali, przestrzega, 
dłospisy były urozmaicone, 
się w wyższym niż „Mazur“ 
o stałe podnoszenie kwalifikacji per­
sonelu. Za przykład można tu podać 
kawiarnię „Warmiankę“ przy ul. Pie­
niężnego.

Najwyższy już czas ożywić
pracę komisji społecznych

Działające przy prezydiach powia- i Owocem ich c
narodowych komisje spo

zwalczanie
towych rad 
łeczne, mające na celu 
spekulacji mięsem i wykrywanie nad 
użyć w handlu pracują w poszcze­
gólnych powiatach z różnymi wyni­
kami. Do najbardziej przedsiębior­
czych i najlepiej wywiązujących e ę 
ze swych zadań należą komisje w 
pow. szczycieńskim, ostródzkim, 
działdowskim oraz suskim.

Druk. RSW „prasa- fAiSzatkowska 3/5
2-3-43946

estetykę 
aby ja- 
troszczy 
stopniu

POKONANIA
Wysiłki OZG pójdą niewątpliwie w 

kierunku dalszego podnoszenia pozio­
mu lokali własnych, a po nowym ro­
ku — przejętych.

NA MARGINESIE
jednostronne, poruszając 

— przemilczeć sprawę za- 
się konsumentów. Wiele 
ich adresem słyszeliśmy

Byłoby 
ten temat 
chowania 
skarg pod
od dyrektora OZG oraz personelu go­
spód. . SUJ ...

Znaczna część gości korzystających 
z usług zakładów zborowego żywie­
nia zachowuje się niekulturalnie. Na 
zwróconą im uwagę — odpowiadają 
ordynarnie, kłócą się, wymyślają kel 
nerkom itp.

Pozostałaby jeszcze sprawa szatni, 
z której konsumenci w większości nie 
korzystają. Przykry widok przedsta­
wia sala, w której przy stolikach sie­
dzą „goście“ w wierzchniej odzieży, 
lub układają ją „w sterty“ na krzeseł­
kach, ograniczając w ten sposób 
miejsc siedzących.

Wysuwając pewne żądania w 
sunku do kierownictwa zakładów
sewego żywienia — należy też nie za­
pominać o potrzebie kulturalnego 
ustosunkowania się gości wobec uspo­
łecznionej placówki jak i jej perso­
nelu. (marr).

ilość

sto­
ma-

raka jest przepis kwa 
obejmujący wszystkie 
chłopskie nawiedzone 

epidemię. Drugim z ko 
jest nasilenie obszarów 

uprawami ziem

I

W ub. niedzielę w naszym woje­
wództwie odbyło się w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej szereg bardzo ciekawych 
imprez, w których startowało setki 
■sportowców.

W Kętrzynie mistrzostwo okręgu w 
koszykówce i siatkówce męskiej zdo­
była Spójnia, w siatkówce żeńskiej 
Ogniwo.

W Olsztynie pięściarze związków 
zawodowych pokonali reprezentację 
Gwardii 13:7. A oto wyniki poszcze­
gólnych walk: Kęc wygrał z Tuszyń­
skim (G), Pietrzak zremisował ze 
Szczypczyńskim (G), Piotrowski prze­
grał z Uszczewskim (G), Tomaszewicz 
zwyciężył Szematowicza (G), Kopij 
wygrał z Okrasą (G). Łukaszewicz 2-gi 
pokonał Karasia (G), Zazdroziński 
zwyciężył Zająca 1-go (G), ŁuKasze-

wicz I-szy pokonał Defińskiego, a 
Zborowski uległ Nowaczykowi II 
(G).

W masowym turnieju tenisa stoło­
wego zwyciężył w grupie seniorów 
znany* zawodnik działdowskiego Ogni 
wa A. Fiszer, przed ' swoim kolegą 
klubowym M. Kaszubskim, ; zawod­
nikiem OWKS Podróżnym. W gru­
pie juniorów pieiwsze miejsce zajął 
J. Kamiński (Ogniwo Olsztyn/, dru­
gim tył W. Pstrągowśki (Ogniwo 
Dztoldov. o) a trzecim J. Grze.cmk

Pocieszający jest fakt startu w 
turnieju 9 kobiet, z których najlepsza 
była obiecująca I. Paknic z 
skiei Spójni, druga była N 
•kowska z Kolejarza.

Poza tym w dak-zym ciągu 
wała młodzież szkolna, 
-\ZS i Gwardia w marszach jesien­
nych.

Owocem ich działalności jest sto­
sunkowo znaczna ilość zdemaskowa­
nych spekulantów i ujawnionych nad 
użyć w aparacie handlu uspołecznio­
nego. Mniej sprężyście pracują ko­
misje w powiatach braniewskim i 
bartoszyckim, gdzie walka ze speku 
lacją nie 
poziomie.

Jeszcze 
sprawa w 
rym to komisja do walki ze speku­
lacją w zasadzie w ogóle nie pra­
cuje.

Naszym zdaniem odpowiednie 
czynniki wnikną w przyczyny ma 
łej aktywności względnie komplet 
nej bezczynności tego tak ważnego 
organu pamiętając, że zadaniem k0 
misji społecznych jest obrona świa 
ta pracy przed nadużyciami.

W aniach 24 i 25 bm. w ramach fe­
stiwalu w obydwu kinach olsztyń­
skich odbędą się specjalne seanse 
przepięknych bajek radzieckich dla 
dzieci. Cena biletu 1.35 zł. na wszyst­
kie miejsca.

Obsługę kin stanowić będą w cza­
sie tych seansów członkowie miej­
scowych drużyn harcerskich. Drugim 
niespotykanym do.tej pory momen­
tem będzie zasada, że dorosły może 
dostać się na seans, ale tylko „pod 
opieką ‘ dziecka. Dorośli bez dzieci na 
salę v puszczani nie będą, poniew aż 
mogą skorzystać z seansów wieczo­
rowych, normalnych.

stoi jeszcze na należytym

gorzej przedstawia się ta 
powiecie nidzickim, w k‘ó

Kupujemy węgiel
do 31 bm.

Termin sprzedaży opału w dzielni­
cowych biurach opałowych przedłu­
żono ostatnio do 31 bm. z tym jed­
nak, że będą czynne tylko 3 placów­
ki DBO: przy ul. Kościuszki naprze­
ciwko hali targowej, przy ul. Zw. 
Jaszczurczego i przy ul. Okrzei na 
dawnym placu targowym za torem.

Jednocześnie komunikujemy, że za­
potrzebowania na drugą ratę opału, 
którą, jak wiadomo DBO będą rea­
lizować od stycznia 1952 r., należy 
składać dopiero po ukazaniu się od­
powiednich ogłoszeń w prasie i na 
mieście.

olsztyń- 
Kwiat-

starto- 
związkowcy,

FOTOSY
RADZIECKICH ARTYSTÓW FILMOWYCH

w kioskach „Ruchu" w całym kraju można na 
być komplety fotosów lub pojedyncze fotografie 
najbardziej znanych i popularnych radzieckich 

artystów oraz artystek filmowych.

Cena 1 fotosu — 1 złoty. 980-0

j PBWSZEBIA nSCBBE
ZGUBY

Zgubiono książeczkę woj­
skową seria A 15249 wyda­
ne przez R.K.U — Kętrzyn 
na nazwisko Jancewicz 
Jan. O 986 1

CZYTAJCIE
PROBLEMY

Co I GDZIE

Specjalne seanse filmowe
dla dzieci


